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Plan Schumana zagraża bezpieczeństwu Europy 
rtas 20. PRZECZY E SEE 


Naród niemiecki udaremni spisek 
imperialistów przeciwko pokojowi 


Oświadczenie rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


BERLIN (PAP). — Rząd Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej w 
«wiązku z parafowaniem przez rząd 
Adenauera planu Schumana, u- 
chwalił na swym ostatnim posiedze 
niu oświadczenie, które stwierdza 
"m, in.: d 

— 19 marca 1951 roku przedstawi 
ciel rządu Adenauera parafował w 
Paryżu wraz z przedstawicielami 
Francji, Włoch, Holandii, Belgii i 
Luksemburga projekt układu w spra 
wie tzw. „planu Schumana". 

Projekt układu przewiduje utwo- 
czenie „syndykatu ciężkiego prze- 
mysłu”, który skoncentruje w swym 
ręku cały przemysł węglowy i hut- 
niczy tych krajów. > 

Zagłębie Ruhry, które jest głów- 
nym przemysłowym ośrodkiem Nie 
miec, zostaje oderwane od systemu 
gospodarczego Niemiec, a naród nie 
miecki ma utracić suwerenne pra- 
wa nad tym obszarem, mającym dla 
miego żywotne znaczenie. 

Scalenie przemysłu węglowego Ï 
hutniczego, w ramach planu Schu- 
mana jest urzeczywistniemiem ame- 
wykańskich projektów utworzenia 
w Europie zachodniej wielkiego ar- 
senału. Scalenie tego przemysłu ma 
ma celu przyspieszenie remilitaryza 
«ji Niemiec Zachodnich i utworze- 
mie w Europie bazy przemysłowej Ï 
miłitarnej> dla agresywnego bloku 
wółnocno - atlantyckiego, Plan Schu 
mana jest jawnym naruszeniem u- 
ebrwał Dpoczdaanskich, przewidują- 
eych utworzenie zjednoczonych, de- 
mokratycznych i zdemilitaryzowa- 
mych Niemiec. 

W. imieniu całego narodu niemiec- 
kiego rząd Niemieckiej Republiki 
iDemokratycznej oświadcza, że Ade- 
mauer i jego rząd, działając w myśl 
dyrektyw magnatów węglowych i 
stałowych Zagłębia Ruhry, zdradza 
ponownie w sposób nikczemny Ży- 


wotne interesy narodu niemieckiego. | wkroczył on na drogę przekształca- | 


Klika ta ponosi całkowitą odpowie- 
dzialność 
rodu niemieckiego. 

Rząd Adenauera służy interesom 
amerykańskich i angielskich podże- 
gaczy wojennych oraz wykonuje słu 
żalczo wszystkie polecenia niemiec- 
kich magnatów węglowych i stalo- 
wych, sprzedaje on hurtem i w de- 
talu interesy narodu niemieckiego. 
Adenauer i jego klika sprzedali na- 
leżący do Niemiec okręg Saary. 
Plan Schumana odrywa od Niemiec 
Zagłębie Ruhry, a jednocześnie za- 
twierdza aneksję okręgu Saary 
przez Francję, Rząd Adenauera, ped 


pisując plan Schumana, uznał mil- 


cząco tę aneksję. 

Rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej stwierdza, że w myśl 
porozumienia poczdamskiego, pod- 
pisanego przez 4 wielkie mocarstwa, 
okręg Saary uznany został wyraźnie 
jako terytorium niemieckie i nieod- 
łączna część Niemiec. Rząd NRD 
powtarza swą deklarację z 31 mar- 
ca 1950 roku, że „naród niemiecki 
nie uznaje i nigdy nie uzna oderwa- 
nia okręgu Saary od Niemiec i a- 
neksji tego okręgu przez imperiali- 
stów francuskich“, 

Parafowanie projektu układu w 
sprawie planu Schumana przez 


przedstawiciela rządu  bonnskiego: 


podkreśla raz jeszcze, że rząd ten, 
wykonując 


pokojowych i demokratycznych za- 


sadach, lecz czyni ponadto wszyst- 


ko, aby pogłębić podział Niemiec, 


Rząd Adenauera wkroczył na dro 


gę jawnej remiłitaryzacji Niemiec 


rożkazy imperialistów,. 
dąży, nie tylko do uńiemożliwienia 
przywrócenia jedności, Niemięc na 


nia obszaru Niemiec w teren wojny, 


tę zbrodnię wobec na- | co grozi narodowi niemieckiemu cał 


kowitą katastrofą, 3 


Rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, działając w myśl in- 
teresów całego narodu niemieckiego, 
potępia stanowczo politykę rządu 
Adenauera i odrzuca plan Schuma- 
na. Plan ten musi być i będzie uda- 
remniony, ponieważ jest on sprzecz 
ny z żywotnymi interesami nie tyl- 
ko narodu niemieckiego, lecz rów- 
nież narodów Francji, Włoch i 
wszystkich pozostałych narodów eu 
ropejskich. Niemcy z zachodu i ze 
wschodu wyciągają rękę do siebie i 
do wszystkich miłujących pokój na- 
rodów Europy dla wspólnej walki 
przeciwko tej zmowie imperialistycz 
nych podżegaczy wojennych. 


Rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej wita z uznaniem u- 
chwały. Europejskiej Konferencji 
Robotniczej przeciwko remilitaryza- 
cji Niemiec. Rząd NRD poprze każ- 


„de posunięcie, zmierzające do osiąg- 


nięcia jedności akcji w skali naro- 
dowej i międzynarodowej przeciw- 
ko planowi Schumana, Wzywa on 
wszystkich miłujących pokój i świa 
domych swych interesów  narodo- 
wych Niemców do zjednoczenia się 
w celu stawienia oporu tej zmowie 
imperialistów i prowadzenia stanow 


2.872 spółdzielnie 


produkcyjne w Polsce 


WARSZAWA (PAP). — W o- 
kresie poprzedzającym rozpo- 
częcie siewów wiosennych, gru- 
py mało i średniorolnych chło- 


leci postępowej do organizacji 


Zachodnich, na drogę wciągania 
Niemiec do'agresywnej wojny, dof: 
sojuszów wojskowych, montowanych | 
przez imperialistów amerykańskich, 


pów, którzy zdecydowali się zor 
ganizować w swoich wsiach 
spółdzielnie produkcyjne, wzmo 


Wymowne i krzepiące cyfry 


Komunikat Głównego Urzędu Statystycznego o pierwszych prowi- 
zorycznych wynikach Narodowego Spisu Powszechnego z dnia 3 grudnia 
1950 r. jest dokumentem gospodarczej i społecznej dynamiki rozwojo- 
wej naszego kraju. 

Z suchych, lakonicznie podanych faktów, cyfr i porównań wyłania 
się wymowny obraz przemian, jakie nastąpiły w krótkim okresie zaie- 
dwie pięciu lat, Wynika z nich, że liczbą ludności Polski wzrastała w 0- 
kresie ostatnich pięciu lat z niespotykaną od dziesiątków lat szybkoś- 
cią i osiągnęła niemal 25 milionów. Przyrost naturałny w tym okresie 
wyniósł około 2.139 tys., co daje średni roczny przyrost ponad 17 osób 
na 1.000 mieszkańców, przy corocznej stałej tendencji wzrostu, W ła- 
€ach 1931 — 1939 przyrost ten wynosił nieco mniej niż 12 osób na 1.000. 

Cóż to oznacza? 

Oznacza to wzrost Sił narodu, spowodowany podniesieniem stopy 
życiowej, poprawą sanitarnych warunków życia, rozwojem służby zdro- 
wia, która objęła opieką lekarską miliony ludzi, pozbawionych jej w 
Polsce kapitalistycznej. 


Zwiększony przyrost naturalny bowiem jest wynikiem nie tyłko 
wzrostu urodzeń lecz także wynikiem spadku śmiertelności. Śmiertel- 
ność zmalała z 14,1 na 1.000 osób w latach 1936 — 1938 do 11,5 w roku 
1949, Jeszcze silniej zmniejszyła się ilość zgonów na gruźlicę płuc z 16 
na 10.000 ludności w latach 1936 — 38 do 11 w roku 1948, Cyfry te w 
sposób niezbity świadczą o wydatnej poprawie stanu zdrowią ludności 
ogólnym wzroście dobrobytu w kraju. 

Znikł również dzięki temu raz na zawsze znany w okresie między- 
wojennym lęk przed posiadaniem dzieci, dla których nie było przyszło- 
ści w Polsce kapitalistycznej, 

Władza ludowa otacza stałą troską zdrowie ludności, dziecko i jego 
wychowanie, niesie szeroką pomoc rodzinom wielodzietnym. 

I jeżeli będziemy szukać gospodarczego uzasadnienia wyjaśniające- 
go osiągnięcie tak pomyślnych wskaźników w Przyroście ludności, to 
klucz do tego znajdziemy w komunikacie GUS-u, w czterech liczbach 
określających strukturę gospodarczą Polski przed wojną i obecnie. Oto, 
jak mówi komunikat, przed wojną w ówczesnych granicach z ogólnej 
łiczby ludności 61,4 proc. utrzymywało Się z rolnictwa, a 38,6 proc. — 
ze źródeł pozarolniczych, w 1950 r. — 45,75 proc, ludności utrzymywało 
sie z rolnictwa, a 54,25 proc, — z pracy poza rolnictwem. 

Liczby te wyrażają w olbrzymim skrócie wielkość į głębokość prze- 
mian, jakie nastąpiły w naszej gospodarce narodowej. W przeciagu 


5 lat z zacofanego kraju rolniczego przekształciliśmy się w kraj prze- | 


mysłowo - rolniczy, w którym przemysł, z zasady dający większe mo- 
żliwości wzrostu dochodu narodowego niż rolnictwo, jest źródłem na- 
szej siły, podstawą naszego wzrostu, wszechstronnego rozwoju i rosną- 
cego dobrobytu. 

Jednocześnie, dzięki właśnie silnemu rozwojowi przemysłu, możemy 
zintensyfikować naszą produkcję rolną i hodowlaną, którą potrzebuje 
do tego maszyn, nawozów, nowoczesnych urządzeń i innych wytworów 
przemysłu. Wielki wysiłek, jaki został włożony w odbudowę i rozwój 
hodowli — najbardziej wyniszczonej przez wojnę gałęzi naszego rol- 
nictwa, odzwierciedlają podane w komunikacie GUS liczby, określają- 
ee stan pogłowia zwierząt gospodarskich w r. 1946 i 1950. Ilość koni 
zwiększyła się w tym czasie o około 63 proc., bydła rogatego — o okcło 
83 proc, trzody chlewnej prawie czterokrotnie, owiec — ponad trzy- 
krotnie, Tak więc i w tej dziedzinie gospodarki mamy sukcesy, które 
zapewniają nam stały wzrost naszej siły ekonomicznej, stały wzrost 
naszej stopy życiowej, 

Ten krótki okres czasu, który podsumowuje kilkunastoma niezwy- 
kie wymownymi Hczbami komunikat GUS-u, wykazał dobitnie, co mo- 
ze osiągnąć wolny lud w wolnej ojczyźnie, który obalił władzę obszar- 
niczo - kapitalistyczna i wszedł na droge przekształcenia sia = naród 
socialistyczny, . 


gły prace nad organizacją go- 
spodarstw zespołowych, aby móc 


do wiosennych prac rolnych 
przystąpić zespołowe, Toteż w 


marcu br. zarejestrowało się w 
różnych województwach kraju 
312 nowych spółdzielni produk- 
cyjnych. Ogólna liczba qospo- 
darstw zespołowych wzrosła w 
związku z tym do 2.872. 


CENA 10 GR. 


czej walki o zawarcie demokratycz 
nego traktatu pokojowego z Niem- 
cami w roku 1951, aby usunąć tym 
samym wzrastające  niebezpieczeń- 
stwo nowej wojny światowej, 

Tylko jedność Niemiec, zrealizowa 
na na zasadach demokratycznych, 
przy przyjaznej współpracy ze 
wszystkimi miłującymi pokój naro- 
dami, może zabezpieczyć przyszłość 
narodu niemieckiego. 


Pogłębia się przyjaźń niemiecko-polska 


Depesza bojowników o pokój w NRD do PKOP 


WARSZAWA (PAP), — Delega- 
ci II dorocznej konferencji Nie- 
mieckiego Towarzystwa Krzewienia 
Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Sto 
sunków z Polską przesłali do Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Poko- 
ju depeszę, w której stwierdzają, 
że udział dwóch delegatów polskich 
na konferencji: min. Adama Rapac 
kiego i dr. Ireny Sztachelskiej uwa- 
żaja za dowód  pogłębiającej się 
przyjaźni między obu narodami. 

Maniiest Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju i inne uchwały o- 


statniego Plenum PKOP, w któ- 
rych polski ruch pokoju domaga 
się zawarcia w r, 1951 traktatu po- 
kojowego z Niemcami — są bra- 
terską pomocą dla ludu niemieckie 
go w jego walce przeciwko remi- 
litaryzacii Niemiec Zachodnich w 
walce o zjednoczone, demokratyczne 
i pokój miłujące Niemcy. Uchwały 
PKOP są jednocześnie wyrazem te- 
go, iż walka o pokój, prowadzona 
przez oba narody, jest nierozer- 
walnie związana z walką światowe 
go obozu pokoju, na którego czele 
stoi potężny Związek Radziecki. 


Titowcy uniemożliwiają pracę 


placówkom dyplomałycznym wBelgradzie 
Nota bułgarskiego MSZ do rządu jugosłowiańskiego 


SOFIA (PAP). — _ Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Bułgarskiej Re 
publiki Ludowej przekazało ambasa 
dzie jugosłowiańskiej w Sofii notę 
protestacyjną w związku z prowoka- 
cjami władz jugosłowiańskich wobec 
bułgarskich przedstawicieli dyploma- 
tycznych w Belgradzie. 

Bułgarskie Ministerstwo Spraw Za 
granicznych i ambasada bułgarska w 
Belgradzie — stwierdza nota — wie- 
lokrotnie wyrażały protesty przeciw- 
ko brutalnemu, niespotykanemu w hi 
storii stosunków dyplomatycznych re 
żimowi dyskryminacji, wprowadzone- 
mu przez władze jugosłowiańskie w 
stosunku do ambasady bułgarskiej w 
| Belgradzie i jej pracowników. 


wody OT E PETA 


Bezprzykładn 


na spółdziel 


WARSZAWA (PAP). W dniu 5 
bm. w Centralnym Związku Spółdziel 
czym w Warszawie odbyła się konfe 
rencja prasowa, na której poinfor- 
mowano o prowadzonej przez reak- 
cyjne kierownictwo Międzynarodowe- 
go Związku Spółdzielczego walce z po 
stępową spółdzielezością krajów de- 
mokracji ludowej. L 3 

Międzynarodowy Związek Spółdziel 
czy z siedzibą w Londynie, opanowa- 
ny przez wysługujących się kapita- 
listom prawicowych socjal-demokra- 
tów widzi w szybkim rozwoju i suk- 
cesach postępowej spółdzielczości bro 
niącej pokoju, walczącej © postęp i 
sprawiedliwość społeczną, poważne 
niebezpieczeństwo przeniknięcia praw 
dy o sukcesach i celach vA aaen 
spół- 
dzielczych w krajach , kapitalistycz- 
nych. 

Dlatego też przywódcy MZS stara- 
ją się wszelkimi sposobami nie dopuś 
cić, aby spółdzielczość krajów demo- 
kracji ludowej była reprezentowana 
w międzynarodowym związku. 

Wyrazem tego jest chęć bezprawne 
go usunięcia spółdzielczości polskiej 
z MZS, 

Jako pretekst posłużył im fakt 
zmiany nazwy Centrali Spółdzielni 
Spożywców „Społem“ na Związek 
Spółdzielni Spożywców. Zastosowali 
chwyt, twierdząc, że zmiany w sta- 
tucie równoznaczne są ze zgłoszeniem 
nowego członkostwa i na tej podsta 
wie, postanowiono odrzucić „zgłosze- 
nie“. 

Jak podkreślono na konferencji, 
Naczelna Rada Spółdzielcza ostro za 
protestowała w imieniu przeszło 6 


W odnowiedzi na faszystowskie zarządzenia Adenauera 
-KP Niemiec wytęży wszystkie siły 
dla zachowania pokoju i zjednoczenia narodu 


BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
donosi z Düsseldorfu: 

W związku z zarządzeniem Ade- 
nauera grożącym zakładom przemy- 
słowym i rzemieślniczym pozbawie- 
niem zamówień za udzielanie pomo- 
cy finansowej organizacjom demokra- 
tycznym i w związku z tym, że za- 
rządzenie to określa szereg organi- 
zacji demokratycznych Niemiec Za- 
chodnich jako wrogich konstytucji — 
kierownictwo Komunistycznej Partii 
Niemiec złożyło oświadczenie, w któ 
rym stwierdza m, in.: 

Nowe zarządzenie Adenauera jest 
sprzeczne z wszystkimi zasadami de 
mokratycznymi Rząd Adenauera na 
rozkaz swych władców zagranicz- 


nych usiłuje w ten sposób zdławić 
wzmafgający się ruch przeciwko remi- 
litaryzacji, 

Komunistyczna Partia Niemiec nie 
cofnie się przed żadnymi ofiarami, 
aby zachować pokój i uratować na- 
ród. Uczynimy wszystko, aby cała 
klasa robotnicza uświadomiła sobie 
swą rolę narodową. i aby wykorzy- 
stując swą wielką siłę uratowała na- 
ród niemiecki przed okrutną wojną 
atomową. 

Komunistyczna Partia Niemiec 
wzywa wszystkich miłujących po- 
kój ludzi, wszystkie warstwy 
ludności, do wspólnej akcji na rzecz 
wprowadzenia w życie tych wielkich 
celów. 


y atak reakcji 


czość polską 


miln. spółdzielców polskich w MZS 
przeciwko tej haniebnej decyzji. Nie- 
wątpliwie i szeroka opinia mas ludo- 
wych w Polsce zdecydowanie potępi 
ten bezprzykładny i haniebny atak 
reakcjonistów. 


rządów burżuazji polskiej (1 


ności mas pracujących, 
ogłasza 


W konkursie mogą brać 
„ak iaczestnicy przygotowań 


czego”. 
a 
= 
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wych rewolucyjnych strajków i 


kursie, 


Konkurs na wspomnienie 1-Majowe 


Pragnąc nawiązać do bohaterskich tradycji łódzkiej 
klasy robotniczej, która na przestrzeni dwu dziesięcioleci 


swe bojowe wystąpienia w dniu międzynarodowej solidar- 
redakcja „Głosu Robotniczego” 


KONKURS NA OPOWIADANIE — WSPOMNIENIE 


z przygotowań i przebiegu strajków oraz- demonstracji 
1-Majowych 


W. opracowaniu należy sięgać do działalności Komunistycz- 
nej Partii Polski, KZMP, Lewicy Związkowej, czerwonych 


związków zawodowych i innych legalnych i półlłegalnych 
organizacji rewolucyjnych na terenie Łodzi oraz ośrodków 
przemysłowych województwa łódzkiego. 

Rozmiarów opowiadań nie ogranicza się, 

Termin nadsyłania prac upływa 15 kwietnia br. 

Najlepsze opracowania zostaną nagrodzone. 

Szczegóły odnośnie składu 
będą ogłoszone w następnych 


Redakcja apeluje do wszystkich towarzyszy, czynnych bo- 


jowników z faszyzmem, organizatorów i uczestników 1.Majo- 


czej Łodzi i województwa łódzkiego do wzięcia udziału w kon- 


Mimo tych protestów jugosłowiań- 
skie Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych nie podjęło żadnych kroków ce" 
lem zepewnienia normalnej pracy am 
basadzie bułgarskiej. 

Stałe prowokacje i terror policyjny 
organów jugosłowiańskich stworzyły 
taką sytuację, w której pracownicy 
ambasady bułgarskiej pozbawieni są 
możliwości wykonywania swych obo- 
wiązków służbowych. 


Nota przytacza 6 wypadków jaskra 
wej samowoli jugosłowiańskich orga 
nów wywiadu wobec pracowników am 
basady bułgarskiej w Belgradzie. 
Pięć spośród tych wypadków miało 
miejsce w okresie od 15 do 19 lutego, 
a ostatni — 31 marca br. 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej doma 
ga się stanowczo, aby rząd jugosło- 

| wiański podjął niezbędne kroki w ce- 
lu położenia kresu tej samowoli i u- 
karania winnych. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych oświadcza, że odpowie 
dzialność za następstwa tej prowoka- 
cji ponosić będzie wyłącznie rząd 
jugosłowiański. 
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918 — 1939) przeprowadzała 


udział zarówno organizatorzy 
i wystąpień klasy robotniczej. 


jury oraz wysokości nagród 
numerach „Głosu Robotni- 


demonstracji ulicznych robotni- 


manaaczzaznazaAnAgzONonNNaWNG naNO RASRSARODZZZDINOCZANENAKA NAZRZEZONAZODEREZNAPZOSZNCNKOSEDARASESSCAZZZSZENEKDNĄKNANNNEENNA 


Za zdradę państwa i narodu polskiego 


9444000460066404600460004606091094000000000000000006000000006000600040000000406004004000000040000506 


Wysokie ka 


ry więzienia 


dla kierowników nielegalnego Stronnictwa Pracy 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 6 bm. 
Wojskowy Sąd Rejonowy w War- 
szawie ogłosił wyrok w procesie kie 
rowników nielegalnego  „popielow- 


skiego” Stronnictwa Pracy, skazując: 

Oskarżonych: Józefa Kwasiborskie 
go i Jana Hoppe'ego na dożywotnie 
więzienie, zaś oskarżonych: Stanisła 
wa Bukowskiego, Antoniego Antcza- 
ka i Cecylię Weker na kary po 15 
lat więzienia. 


W toku potężnej akcji, prowadzonej obecnie przez 


wobec wzrastającej stale drożyzny, 


francuską klasę robotniczą 


odbył się w wielkick zakładach „Renault“ w 


wiec robotników tei fabryki, 


o podwyżkę swych _ głodowych płac 


Billancanri pod Parvżem olbrzymi 


Skazanym na terminowe więzienie 
Sąd zaliczył na poczet kary okres 
tymczasowego aresztu. 


W uzasadnieniu wyroku Sąd szcze- 
gółowo zanalizował przestępczą dzia- 
łalność oskarżonych, którzy, wcho- 
dząc w skład kierownictwa nielegal- 
nej grupy Popiela, opłacani przez im- 
perialistów anglo-amerykańskich, u- 
prawiali w kraju w ich interesie 
szpiegostwo i dywersję polityczną. 
Sąd uznał winę oskarżonych za cał- 
kowicie udowodnioną. 

Sąd stwierdził również, że ' nie 
ulega najmniejszej wątpliwości wina 
oskarżonych odnośnie ich działalnoś- 
ci na korzyść okupanta hitlerowskie- 
go. 


W Iranie 
strajkuje już 
15 tys. robotników 


MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
powołując się na dziennik tcherański 
„Ettelaat" donosi, że strajk robotni- 
ków  Anglo-Irańskiego Towarzystwa 
Naftowego przybiera coraz większe 
rozmiary, obejmując coraz liczniejsze 


szyby naftowe į przedsiębiorstwa w 
Khuzistanie, 


Ogółem w Khuzistanie strajkuje w 
chwili obecnej około 15 Brake T6- 
I botników. 
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NOWI RADZIECKI APARAT 
LECZNICZY 


„Toż, radziecki — W. Gudow od kit 


let pracował nad skonstruowa- 
niem aparatai, który w sposób auto- 
mażyczny zszywałby pęknięte i ro- 
zerwane naczynia krwionośne. Eks- 
perymenty przeprowadzone przy 
współudziele chirurga — P, Andro- 
sowa na psach i innych zwierzętach, 
dały nadspodziewanie dobre wyni- 
ki Dnia ł5 kwietnia 1950 r. aparat 
Gudowa został po raz pierwszy za 
sżocowamy na człowieku, 


Preemrysł radziecki przystąpił ©- 
mie do seryjnej produkcji tego a- 
stu, Aparat Gudowa, który mo- 

że być również stosowany przy pla- 
stycznych operacjach  wewnętrz- 
mych itp. posiada ogromną przysz- 
łość i odegra niewątpliwie poważną 
rolę w rozwoju chirurgii. 

Gudow oraz grupa lekarzy. która 

g nim współpracowała odznaczeni 
aostali Nagrodą Stalinowską. 


MLODZIEZ ALBAŃSKA BIERZE 
GZYNNY UDZIAŁ W BUDOWIE 
LINH KOLEJOWYCH 


W przeszłości Albania była jedy- 
aym krajem w Europie, który nie 
posiadał ani jednej linii kolejowej. 
Po wyzwoleniu, na apel rządu ludo- 
wego, młodzież albańska przystąpi- 
ła do budowy 4 pierwszych linii ko 
lejowych. Szczególnie wielkie sukce 
sy osiągnęła młodzież przy budowie 
Enii Pekm — Elbasan, 

Przy budowie tej linii pracowało 
ekoło 28.000 dziewcząt i chłopców. 


nit ai wi, pij zna gali 


czestnicy masowych zebrań solidaryzują się z Manifestem PKOQP 


WARSZAWA (PAP), — Uczestnicy masowych zebrań, oedbywa- 
jących się w całym kraju, wyrażają gorące poparcie dla Manifestn 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, wzywającego do przepro- 


wadzenia narodowego plebiscytu 


„Przez złożenie podpisów pod Ape 
lem Światowej Rady Pokoju zadoku 
mentujemy naszą niezłomną wolę © 
brony pokoja i damy godną odpo- 
wiedź anglo-amerykańskim podże- 
gaczom do nowej wojny — głosi re- 
zolucja zakładowej konferencji o- 
brońców pokoju w Gazowni Łódz- 
kiej. — O naszej woli pokojowcza 
budownictwa świadczy wzmożona 
praca nad wykonywaniem planów 
produkcyjnych". 

Pełne poparcie dla Manifestu 
'PKOP wyrażają robotnicy i pracow 
nicy wielu zakładów pracy w in-| 
nych miastach. 

Załoga zakładów w _ Bolesła- 
wiu uchwaliła rezolucję, w ktorej 
potępia agresywną politykę anglo- 
amerykańskich imperialistów. dążą- 
cych do rozpętania nowej wojny. 
„Podpiszemy Apel Światowej Rady 
Pokoju z głęboką wiarą, Że Stanie 
się on czynnikiem  paraliżującym 
zbrodnicze zamiary wrogów poko- 
ju“, Podobnej treści uchwałę pod- 
jęli robotnicy Andrychowskich Za- 
kładów Przemysłu Bawełnianego., 

„Z głębokim przekonaniem złoży- 
my podpisy pod Apelem Światowej 
Rady Pokoju, a jednocześnie będzie 
my wzmacniać potęgę gospodarczą 
Polski* — oświadczyli młodzi bu- 
downiczowie Nowej Huty. postana- 
wiając, podobnie jak młodzież całe- 
go woj. krakowskiego, spotęgować 
wysiłki w celu przedterminowego 


pokoju. 
wykonania planów gospodarczych, 

Na zebraniach liczni dyskutanci 
zdecydowanie solidaryzują się z u- 
chwałami PKOP,. Jan  Szeliwiak, 
przodownik pracy ze Szczecina 
stwierdził m. in.: „My. Polacy, sku- 
pieni we froncie haroflowym. stano- 
wimy poważne ogniwo w obozie 
wałki o pokój, Nasze żądania, wy- 
rażone w Manifeście PKOP — to 0- 
strzeżenie pod adresem  imnperiali- 
stów, którzy zmuszeni zostaną przez 
ludy świata do rezygnacji z zamie- 
rzeń rozpętania nowej wojny“. 

Na zebraniu w Tczewie w dysku- 
sji zabrał głos ks. proboszcz Licz- 


Chiny dostarczają Indiom 


poważne ilości ryżu 

PEKIN (PAP), — W związku z 
poważnymi dostawami ryżu chiń- 
skiego dla głodujących Indii, czasopi 
smo „PEOPLES CHINA“ zamiesz- 
cza artykuł, w którym stwierdza, że 
Chińska Republika Ludowa pckaza 
ła narodom Azji drogę do dostatku. 

W przeszłości — przypomina „Peo 
ples China* — niemal co roku na- 
wiedzał Chiny głód, dziś natomiast 
mogą one eksportować ryż, by oka- 
zać pomoc innym narodom. Świad- 
czy to wymownie o tym, co mogą 0- 
siągnąć wyzyskiwane narody Azji, 
gdy zrzucą jarzmo imperializmu i 
staną się gospodarzami swego losu. 


Lud francuski realizuje uchwały 


Europejskiej Konferencji Robotniczej 


Po powrocie francuskich delega- 
tów z Europejskiej Konferencji Ro 
botmiczej przeciw  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, walka narodu 
francuskiego z niebezpieczeństwem 
zagrażającym ze strony odradzane- 
go przez imperialistów amerykań- 
skich hilłerowskiego Wehrmachtu 
weszła w nową fazę. 

We wszystkich hutach, fabrykach, 
kopalniach i innych zakładach pra- 
ey odbywają się zebrania, na któ- 
rych uczestnicy Konferencji składa 
łą sprawozdania.  Rówmocześnie z 
akeją sprawozdawezą i wyjaśniają 
cą podjęto szereg doniosłych kro- 
m A 4 NO M A e BA A MMA 
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Handlarze 
mięsem armatnim 


Pośrednik jest jedną z charakterysty-. 
ensych postaci ustroju kapitalistyczne: 
go. Kupić — sprzedać — zarobić — oto 
dewiza, którą kierują się ci osobnicy. 
Ludzie ci, żyjący tym, eo im kapnęło 
ze stołu pańskiego, odgrywali ważną ro 
lę w handlu niewolnikami, w handlu ży 
wym towarem, Po dziś dzień w portach 
zachodnio - europejskich kręci się wie 
lu osobników, którzy swój żywot spg- 
dzają na wysyłaniu ludzi do Legii Cu- 
dzoziemskiej. 

Osobnicy ci znaleźli w swym procede 
sze godnych kompanów, którzy co pra 
wda nie urzędują w portowych spelun 
kach, ale swe ciemne transakcje prze- 
prowadzają, wysiadując w ministerial- 
nych przedpokojach. Mamy na myśli An 
ctersów, Bór-Komorowskich, Zaleskich, 
Mikołajczyków, Pragierów, którzy za 
aoszelką cenę pragnęliby przehandlować 
z możliwie największym zyskiem niedo 
bitki emigracji polskiej na Zachodzie, 

Kupiec jest, Jest nim amerykański im 
periałizm, który bardzo potrzebuje żoł 
mierzy na rozpętanie wojny, Sprawa jest 
szczególnie pilna, zważywszy, że w społe 
ezeństwie amerykańskim wciąż narastają 
mastraje antywojenne. Bez ogródek pi- 
sze o tym emigracyjny „Dziennik Pol. 
ski i Dziennik Żołnierza”, który docho- 
dzi do wniosku, że „szeroka opinia ame 
sykańska gotowa jest jak najchętniej przy 
Gąć koncepcje tworzenia jednostek złożo 
wych z Połaków, Czechów i Niemców 
©ym bardziej, że na jej użytek podaje 
się je w sposób dość brutalny — im wię 
cej będzie ginęło podczas wojny Pola- 
ków, Ukraińców czy Węgrów, tym zgi- 
rri chłopców z. Alabamy czy Ge 


ergii" . 

Ale podobnie, jak ich koledży po fa- 
sku — sutenerzy i handlarze żywym to- 
marem — Andersowie, Komorowscy, Za 
zewebowie kłócą się między sobą, Kłócą 
się o „przywilej“ generalnego dostawcy 
mięsa armatniego, a co za tym idzie 
e zyski, na które liczą w chwili dojś 
gia do skutku projektowanej transakcji. 
W Paryżu, w Londynie, w Waszyngto- 
mie i Madrycie kręcą się ci emigracyj 
mi handiarze za resztką  otlimanionej, 
zdeprawowanej emigracji wrześniowej. 
Gotowi do największych podłości wo- 
bec swoich rodaków, byleby tylko zgar 
mąć pare okruchów z imperialistycznego 
stołu, Gotowi w jednych oddziałach z 
kstlerówcami, z katami narodu polskie 
ge, maszerować przeciwko Polsce, Han 
dlwją niedobitkami emigracji, frymarczą 
naszymi ziemiami zachodnimi, bratając 
się z najzacieklejszymi  rewizjenistami 
miemieckimi, Takie jest oblicze zdraj” 
eżw naródu polskiego — generałów i po 
lityków burżuazyjnych, | kandlujących 
mmimi rodakami, 

tw, 


sowe$śo 
Guardian" i samego Trumana, r 
jąc obecną sytuację gospodarczą w Ameryce, 
że w amerykańskich kołach 
„wzrastają obawy, 


chodzi do wniosku, 
handlowo-przemysłowych 
rzeczywiste 
międzynarodowych może wywołać poważne na- 
stępstwa w dziedzinie handlu”, Truman natomiast 
w „politycznym kazaniu” na Kongresie kościoła 
prezbiteriańskiego, ubołewał, f 
kański nie entuzjazmuje się wojną w Korei. 
Spadek histerii wojennej w społeczeństwie ame- 
amerykańskich  podpałaczy 
Za wszelką cenę podsycać histe- 
rię wojenną. Nie dopuścić do odprężenia w sto- 
sunkach międzynarodowych. 
porozumienia na jakimkolwiek odcinku. Tak wy-' 
glada ich program działania na najbliższy okres 


rykańskim napawa 
świata trwogą. 


(Korespondencja własna) 


ków na polu organizacyjnym. We 
wszystkich przedsiębiorstwach pow 
stają komitety walki przeciw remi 
litaryzacji Niemiec Zachodnich. Dzia 
łalnością komitetów będzie w każ- 
dym z 89 departamentów kierował 
Komitet Departamentalny, a orga- 
nem nadrzędnym będzie — Francus 
ki Narodowy Komitet wałki prze- 
ciw remilitaryzacji Niemiec Zacho- 
dnich. 

Na uwagę zasługuje inicjatywa 
dełegatów francuskich na konferen 
cję berlińską, którzy postanowili 


„przeprowadzić stałą -wymianę "tto-- 


świadczeń, metod, w 


chodnich, Będzie ena niewątpliwie 
poważnym wkładem w dzieło wałki 
o pokój w Europie, 

Rozwijająca się akcja propagando 
wa i uświadamiająca, przeprowadza 
na z zapałem przez masy robotni- 
cze, pomaga przeciętnemu Francu- 
zowi zrozumieć tę, oczywistą praw- 
de, że jedynie zorganizowana siła 
społeczeństw, jedynie solidarna po- 
stawa narodów są w stanie pokrzy- 
żować bandyckie plany amerykań- 
skich imperialistów, którzy z pomo 
cą odrodzonego hitlerowskiego 
Wehrmachtu chcą rozpętać nową 
wojnę światową. 


Francuska agencja prasowa AFP w 


dencji z Waszyngtonu doniosła, że wzmożenie na- 
strojów wojennych jest potrzebne rządowi Tru- 
mana w cełu zmuszenia Kongresu do szybszego 
działania. 

Do tych głosów dodajmy jeszcze głosy finan- 
„Manchester 
Pierwszy, analizu- 


redaktora londyńskiego 


zmniejszenie napięcia w 


Nie 


czasu, 


KŁAMSTWO — CHLEB POWSZEDNI 


PODPALACZY ŚWIATA kiego, Spofford, doniósł w rocznicę podpisania  "SZYNŁ 
Program realizowany, przyznać trzeba, skrzęt- paktu, że w ostatnich 9 miesiącach wydatki sy- włoskiego. 
nie, Mac Arthur pobrzękuje szabelką. Wtórują ćnatariuszy paktu na cele wojenne wzrosły o ®9 tego celu, 
mu inni generałowie amerykańscy. Kroku do- przeszło 100 proc., masy pracujące tych krajów 
trzymują politycy waszyngtońscy, A w Pałacu stwierdzają, że ich stopa życiowa zmalała w od- 


Różowym w Paryżu bez zmian. 
czterech tygodni. T. 


łują storpedować pokojowe propozycje 


nie szczędzą starań by'eby nie dopuścić do porozu- 
mienia, byleby nie został opracowany porządek 
obrad dla konferencji czterech, Gdyby kłamstwa 
to Riowytpcie k- 
ie byłoby dziś już ani jednego 

te pady tola l te W ub, tygodniu Jes- 
szczyty kłamstwa: 


Jessupa miały moc zarażania, 


prawdomównego człowieka, 
sup osiągnął niewatpliwie 


oświadczył on ni mniej ni więcej, że 


że naród amery- 


dopuścić 


Bez zmian od 
zn., że delegat amerykański 
i jego wierne echo, angielsko-francuski duet usi- 


mie ma amervkańskich baz, że może to uroczyście 


Naród francuski z baczną uwagą 
śledzi przebieg trwającej już blisko 
miesiąc konferencji zastępców w 
sprawie ustalenia porządku obrad 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych czterech mocarstw. Przebieg 
konferencji jeszcze raz ujawnia 
przed ludem francuskim haniebną ro 
lę przedstawicieli mocarstw zacho- 
dnich, którzy nie szczędzą wysiłków 
by storpedować pokojowe propozy- 
cje delegata Związku Radzieckiego, 
Konferencja ta jeszcze raz w peł- 
nym świetle ukazuje prostemu 
Francuzowi zbrodnicze zamiary im- 
perialistów, 
nie A 
nia pożogi wojennej z pomocą swych 
hitlerowskięh pachołków. 


W obliczu tych faktów wszyscy 
uczciwi ludzie Francji wzmagają 
jeszcze bardziej swe wysiłki w wal- 
ce przeęiw remilitaryzacji Niemiec 
Zachodńich. Uchwały berlińskiej 
Konferencji Robotniczej wytyczyły 
przed narodem francuskim drogę 
konkretnej walki przeciw niebezpie 
czeństwu rozniecanią ognisk agresji 
w Niemczech Zachodnich, walki pro 
wadzonej pód przewodem klasy ro- 
botniczej wespół z narodami Euro- 
py, wespół ze wszystkimi pokój mi- 
łującymi ludźmi całego świata. 


GEORGES SORIA 


korespon- 


nich ograniczeń, 
myśle ciężkim Trizonii. 
W wyniku decyzji, 
tów, pełną parą będzie 
do- 
iż 


azów trujących, 
stosunkach g 4 


francuska — z 


prasy wypełnione są 
do 


paktu atlantyckiego, 


powiedniej proporcji, 


radzieckie, 


kojn, Z wielu krajów 
masowym podpisywaniu 
samym np. Iranie, 


na świecie 


stwierdzić w imieniu rządu amerykańskiego, 
Operowanie kłamstwami to chleb powszedni 
podpalaczy świata. Jessup nawet się nie zająknął, 


FAKTY DOKONANE 


Amerykańscy podpałacze świata działają prze- 
de wszystkim  protegując 
wspólników. Przejawiło się to w zniesieniu ostat- 
jakie ciążyły jeszcze na prze- 


podjętej przez amerykań- 
skich imperialistów przy współudziale ich sateli- 


zachodnio-niemieckiego przemysłu zbrojeniowego: 
okrętów wojennych, czołgów, armat, 
Fakt, że decyzja ta powzięta 
została w okresie toczących się w Pałacu Różo- 
wym obrad zastępców ministrów spraw zagranicz- 
nych — jest wielce wymowny. 


_ ROCZNICE ZDRADY 


Prasa zachodnio-niemiecka entuzjastycznie po- 
witała zniesienie ograniczeń, 
dużą powściągliwością. Łamy tej 
ostatnio 
opiewaniem „dobrodziejstw” 


NARODY WALCZĄ 


Na wzrastającą wojowniczość imperialistów, na 
podsycanie przez nich histerii wojennej, narody 
odpowiadają wzmożeniem walki w obronie po- 


który jest dziś teatrem impe- 
rialistycznych rozgrywek o naftę, zebrano już po- 
nad 100 tysięcy podpisów. 
prze istawiciel. orezydanł Auriol, 


|nerski z parafii Lignowy, oświad- 
| czając, że obowiązkiem każdego ka- 
| płana i każdego wierzącego Polaka 
| jest wzmożenie wysiłku nad popu- 
| laryzacją zadań ruchu pokoju. 


, Ksiądz oświadczył. że przekonał 
się osobiście o słuszności uchwał 
Światowej Rady Pokoju. które doma 
gają się m. in. demilitaryzacji Nie- 
miea Zachodnich. © antypolskich. 
rewizjonistycznych tendencjach, roz 
niecanych przez imperialistów mame 
rykańskich. świadczą otrzymywane 
przez księdza listy, nadsyłane przez 
przebywającego w Niemczech b. pro 
boszcza parafii Lignowy. który w 
grubiański sposób domaga się prze- 
kazywanią mu dochodów z gospo- 
darstwa przykościelnego, 


„Kiedy przybyłem do swojej pa- 
rafii — oświadczył ks. Licznerski — 
| kościół znajdował się w gruzach, 
Przy pomocy państwa i społeczeń- 
stwa został on już odbudowany. Ale 
przecież odbudować trzeba nie tyl- 
ko kościoły. ale całe miasta, zniszem 
ne przez faszystów. Do odbudowy 
potrzebny nam jest pokój i pokój 
ten musimy wywalczyć". 


ZWIĄZKOWCY POLSCY 
POPIERAJĄ UCHWAŁY 
ŚWIATOWEJ RADY POKOJU 
I MANIFEST PKOP 


WARSZAWA (PAP) — Na pie- 
narnym posiedzeniu zarządów  głó- 
wnych związków zawodowych czo- 
łowi aktywiści dyskutują nad sposo 
bami jak najpełniejszej realizacji u- 
chwał VI Plenum KC PZPR i VII 
Plenum CRZZ. 


W czasie obrad zarządów  głó- 
wnych zw. zaw.: kolejarzy, włóknia 
rzy, pracowników budownictwa, han 
dlu oraz pracowników leśnych i prze 
mysłu drzewnego, ze szczególną uwa 
gą omawiano zagadnienia zwiększe 
nia wydajności pracy i obniżenia 
kosztów własnych. Czołowy aktyw— 
w imieniu reprezentowanych przez 
siebie mas członkowskich — wyra- 
ża pełną solidarność z uchwałami 
Światowej Rady Pokoju i Manifes- 
tem PKOP. 


Nauczycielstwo włącza się 
do narodowego frontu 
walki o pokój i Plan 6- letni 

W dniu 6 kwietnia odbyły się ze- 
brania nauczycieli szkół podstawo” 
<wychow sa *kina „Bałtyk i nauezy 
cień szkół średnich w sali kina 
„Włókniarz*. 

Po wysłuchaniu referatów sprawe- 
zdawczych z III Krajowego Zjazdu 
Związku Nauczycielstwa Połskiego, 
którego obrady toczyły się w dniach 
18 — 20 marca br. w Warszawie 
i po odczytaniu przemówienia Prezy- 
denta RP tow. Bieruta, wygłoszone- 


przyjęli rezolucje. 

W rezolucjach tych 
stwo zapewnia, że wraz z całym na* 
rodem stanie w szerokim froncie 
walki e pokój i Plan 6-letni, 


PRZEGLĄD TYGODNIA 


„Brak nowych kryzysów międzynarodowych 
może kosztować departament obrony kilka miliar- 
dów dolarów, które zostaną obcięte przez Kon- 
gres z preliminarza budżetowego” — powiedział 
ostatnio jeden z amerykańskich komentatorów 
radiowych. 


swych hitlerowskich wego 


dowych, 


mogła ruszyć produkcja 


samolotów, 


skiej. 


wający się 


pt. „Drogi 


prasa angielska i jaka dzieli 
bałwochwalczym dów. 
planu Marshalla i 


których rocznice przypadły 
właśnie w ostatnich dniach. 
rodów o tych „dobrodziejstwach”, chociażby dla- 
tego, że one właśnie płacą ich koszty, Gdy prze- 
wodniczący komitetu zastępców paktu 


Inna jest opinia na- 


atlantyc- 


nadchodzą wiadomości © 
apelu o pakt pokoje. W 


We Francji. którei 
zakończył hol- 


downiczą wizytę w Waszyngtonie, potężna 
strajków zmusiła rząd do poważnych ustępstw. 

Fakt, że rząd boi się 
reakcyjnej prasy i wprowadzić ultra-drakońskie 
zarządzenia przeciwstrajkowe, świadczy, że czuje, 
iż nie zdoła zdławić potężnej fali gniewu ludo- 
Strajki robotników a następnie studentów 
barcelońskich, studentów kraju faszystowskiej ka- 
towni, wskazują, że nawet w ustroju najkrwaw- 
szej dyktatury mic mie może uciszyć $ 


W dniu 3 kwietnia setki tysięcy 
mieszkańców Moskwy przedefilowa 
ły w uroczystym skupieniu przez 
Salę Kolumnową Domu Związków 
Zawodowych, by złożyć ostatni 
hołd Michałowi Władimirskiemu, 
wielkiemu synowi narodu radziec- 
kiego, mieustraszonemu bojowniko- 
wi sprawy komunizmu, 


+ b 
Michał Fiodo 
rowicz Wiadi- 
mirski urodził 
się w roku 1874 
w mieście Arza 
mas, Już od 
wczesnej mło- 
dości bierze ży 
wy udział w 
pracy kółek re- 
woluejonistów 
niżnogrodzkich, 
W roku 1895 
bedąc studen- 
tem medycynv 
na~ Uniwersy- 
tecie Moskiew= 
skim, rzuca się 
w wir roboty 
partyjnej. Jest 
niestrudzonym 
organizatorem | 
propagandystą. 
Tworzy liczne 
kółka  rewolu- 
cvjne wśród ro 7 
botników moskiewskich, Walezy 
aktywnie z narodnikami, domaga 
się powołania w Moskwie, na wzór 
piotrogrodzkiego „Związku walki 
o oswobodzenie klasy robotniczej” 
— rewolucyjnej marksistowskiej or 
ganizacji. Tegoż roku — 18% — 
aresztuje go policja carska. Tow. 


x 
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< Michał Fiodorowicz Władimirski 
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LJ 
paczy, Kilkanaście mtesięcy odsias 
duje w więzieniu, wreszcie ucieka 
ponownie za śramicę, do Francji, 
gdzie prowadzi skuteczną walkę z 
mieńszewikami i innymi wrogami 
bolszewickiej partii. É 

W lipcu 1917 roku tow. Wiedi- 
mirski znów wraca do Rosji, by 
wziać udział w bojach październi- 
kowych. 5 

Wierny uczeń 
Lenina i Stalina 
— tow. Władi- 
mirski, po zwy- 
cięstwie Wiel- 
kiej Rewolucji 
Październiko- 
wej — oddaje 
wszystkie swe 
Tę aowie i 
wzmacnianiu po 
tęgi socialistycz 
nego państwa, 
Jest członkiem 
Prezydium Mo» 
skiewskiej Ras: 


dy. Na siódmy 
zjeździe part 


tow, Władimir 
ski zostaje wy 
brany człon” 
kiem Komitetu 
Centralnego, 
Od 1919 do 1921 
roku tow. Włae 
dimirski speł- 
nia funkcię zastępcy komisarza 
ludowego dla spraw wewnętrznych 
RFSRR, W roku 1922 — obejmuje 
stanowisko _ wiceprzewodniczącefo 
Rady Komisarzy Ludowych Ukraiń- 
skiej Republiki Socjalistycznej. W 
latach 1926—27 jest zastępcą prze- 
wodniczącego planu państwowego 


© 


Władimirski — po  kilkumiesięcz= ZSRR 


nym wiezieniu, zesłany zostaje do 
Niżnego Nowogrodu i tam oddany 
'pod nadzór policji, 

Powróciwszy w roku 1898 do Mo 
skwy natychmiast nawiązuje kon- 
takt z rewolucjonistami, Po I zjeź- 
dzie SDPRR zostaje powołany 
na stanowisko członka moskiew- 
skiego komitetu partii socjaldemo- 
kratycznej, W roku 1899 — tow, 
Władimirski — w związku z roz- 
ruchami studenckimi — zostaje po 
nownie aresztowany i zesłany w 
głąb Rosji, a następnie ucieka za 
granicę, gdzie pracuje w leninow- 
skiej „Iskrze”, 

Po powrocie do Rosji tow, Wła- 
dimirski od 1903 do 1905 roku pra- 
cuje w miżnośrodzkiej bolszewie- 
kiej organizacji partyjnej. Jesienią 
1905 roku śpieszy do Moskwy, bv 
wziąć czynny udział w nadchodzą- 
cej rewolucji, Po grudniowym po- 
wstaniu zbrojnym — widzimy go 
na  edpowiedzialnym stanowisku 
kierownika ruchu rewolucyjnego w 
centralnym „ okręgu przemysłowym, 

W roku 1906 tow, Władimirski 
wpada znów w ręce carskich sie- 


W roku 1930 tow, Władimirski 
mianowany zostaje ludowym komie 
sarzem dla spraw ochrony zdrowią. 
Lekarz z wykształcenia — oddajć 
wszystkie swe zdolności, całą swą 
wiedzę wielkiej sprawie ochrony 
zdrowia milionów ludzi radzieckich, 

W órudniu 1927 roku. na XV zjeź 
dzie WKPfb), tow. Władimirski wę 
brany został przewodniczącym Ceń 
tralnej Komisji Rewizvinej WKP(b). 
Tę zaszczytną godność piastował 
do chwili zgonu, 

Partia i rząd radziecki, w uzmas 
niu Jego zasług podczas walk re- 
wolucyjnych — nagrodziły Go- ore 
derem Lenina. Przed kiłku laty — 
w związku z 70-leciem Jego uros 


dzin — tow. Władimirski, za cało” 
kształt swych» zasług dla rar 
dzieckiej ojczyzny otrzymał Order 


enina po raz drugi. w 

Odszedł jeden ze starej gwardii 
bolszewików, wielki działacz komm 
nistycznej partii, którego całe ży- 
cie było przykładem ofiarne służe 
by dia ludu. Pamięć o nim żyć be 
dzie w sercach rewolucjonistów one 
łego świata, 


Krwawa prowokacja neohitlerowców w Austrii 


Policja atakuje maniiestujących przeciwke 


pokazowi filmu 
WIEDEŃ (PAP), — Jak donosi pra 


go do uczestników Zjazdu, zebrani | 5% 4 kwietnia w Salzburgu (strefa 


amerykańska) faszyści przy poparciu 


; po dopuścili się krwawej prowo- 
nauczyciel- 


ji Pretekstem była manifestacja 
demokratycznych mieszkańców mia- 
sta oraz członków różnych stowarzY* 
szeń _antyfaszystowskich, którzy 
urządzili pochód, by zaprotestować 


fala 


ójšć za podszeptem 


mas lu- 


... A BURZUAZJA JEST ZATRWOŻONA 


Amerykańskie 
snący gniew narodów, wywołują poważne zaniepo- 
kojenie w kołach burżuazji 


pobrzękiwanie szabelką i ro» 


zachodnio-europei- 


` Wyraz tego zaniepokojenia znałeźliśmy ostat- 
nio na łamach reakcyjnego dziennika francuskie- 
go „Le Monde”. 


Dyrektor pisma, Mery, ukry- 
pód pseudonimem Sirius, w artykule 
pokoju” z głęboką trwogą analizuje 


obecną sytuację światową. Pisze on o przepaści, 


rządy zachodnio-europejskie od naro- 


W IMIENIU 2,5 MILIONA 


„Włochy potrzebują dzisiaj przede wszystkim 
pokóju — powiedział Palmiro Togliatti. 
generalny KP 


Włoch 


przeświadczona, 


Tr, 


sekretarz 
— i partia komunistyczna 
wszystko, aby uratować pokój dla narodu 
Podporządkuje ona wszystko osiągnie- 
że działając w 
ten sposób, stanie się największą siłą kraju, do 
której jutro należeć bedzie kicrownicza rola”. 

W imieniu przeszło 2,5 miliona członków par- 
tii, Togliatti oświadczył, że partia komunistyczna. 
gotowa jest poprzeć taki rząd. który radykalnie 
zmieni politykę zagraniczną, zmierzającą do wcią- 
gnięcia Włoch do nowej katastrofy wojennej. 

Słowa Togliattiego raz jeszcze wykazują, że 
klasa robotnicza, kierownicza siła narodów wal- 
czących o pokój, natchniona prawdziwym. głębo- 
kiru patriotyzmem, organizuje dokoła siebie nars- 
dowy ruch, który przeciwstawia sie zbrodniczym 
planom amerykańskich imperialistów i zdradzie 
rodzimej burżuazji į sożialistyczhvch ageńtów. 


faszystowskiego 


przeciwko pokazowi filmu reżysera 
faszystowskiego, Harlana. 

Maniiestantów zaatakowali 
faszyści Wezwana policja stanęła 
po stronie napastników i razem z 
nimi, używając pałek gumowych, 
zuęcała się nad uczestnikami mani- 
iestacji. Wielu manifestantów  od- 
niosło ciężkie rany, Wśród rannych 
przewiezionych do szpitala znajduje 
się wiceprzewodniczący miejscowej 
izby robotniczej, Putz, 

Pobicie przez faszystów przy po- 
parciu policji niewinnych ludzi wye 
wołało oburzenie, Liczne orgańiza- 
cje i stowarzyszenia religijne skie- 
rowały protest do ministra spraw 
wewnetrznych, żądając surowej ka- 
cy dla winowajców krwawej prowo* 
acji. 


Min. Gromyko 
` podejmuje śniadaniem 
uczestników Konferencji Paryskiej 


PARYŻ (PAP). — W dniu 5 kwie 
tnia przewodniczący delegacji ZSRR 
na konferencję zastępców mini- 
strów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw A, Gromyko wydał śniada 
nie w którym udział wzięłi delega- 
ci trzech mocarstw zachodnich. 

Podczas śniadania uczestnicy kon 
ferencji dokonali nieoficjalnej wy- 
miany poglądów. w związku z czym 
odwołano posiedzenie wyznaczone 
na dzień 5 kwietnia i postanowiono 
zwołać je na dzień 6 kwietnia. 


Wieści z kraju 
ZZOZ ZZA ZW 

— WARSZAWA, W dniu 7 bm. 
rozpoczął w Warszawie swe obre- 
dy Krajowy Zjazd Stronnictwa Demo 
kratycznego, stanowiący w okręsie 
międzykongresowym najwyższą wła» 
izę statutową SD, 

— WARSZAWA. Dnia 7 km. mie 
nęły dwa lata od uchwalenia ustawy 
o poczętkowym nauczaniu dorosłych. 
W ciągu dwu lat na ponad 57.600 
kursach objęto początkowym nag- 
czaniem ponad 983.500 analiabełów, 
z których ponad 467.500 otrzymało 
już świadectwa ukończenia nauki Do 
objęcia nauką pozostało w Polsce 
jeszcze około 20.000 analfabetów, 


— GLIWICE. W Gliwicach odbył ` 
się doroczny zjazd Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników przemysłu 
chemicznego, poświęcony omówienin 
zadań inteligencji technicznej w wal 
ce o pokói * Płan 6-letni, = ` 
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ETOS TOMASZOWI 


[KRONIKA TOMASZOWA | 
Napływają zokowiązania 1-Majowe 


z tomaszowskich zakładów pracy 


TOMASZOWSKIE ZAKŁADY 
WŁÓKIEN SZTUCZNYCH 


Dila uczczenia 1 Maja, załoga 
warsztatu mechanicznego Toma- 
szowskich Zakładów  Włókien 
Sztucznych zobowiązała się do 
wykonania następujących prac: 
brygada Jankowskiego oraz bryga 
dy remontów kapitalnych włóknia 
rek jedwabiu przerobią dodatko 
wo w czasie remontu włókniarkę 
Nr 7, dla skrócenia czasu płuka- 
nia, aparaty suwakowe na prze- 
wijacze kordu. Brygada  Kotyni 
wyremontuje 24 zasuwy, które 
były zdjęte z new, w czasie 
8 dni, zamiast przez 2 tygodni e: 
brygada Surowieckiego przyśpie” 
szy wykonanie 2 nowych pomp na 
oddziale „Ekonomia“ o sześć dni, 
brygada Grada wykona jeden apa 
rat klimatyzacyjny w dojrzewalni 
wiskozy, nie przerywając prac bie 
żących. 

Brygada konserwacji silników 
zmniejszy życie oleju łożysko 


wego w 1951 roku o 15 procent w 
porównaniu z rokiem 1950. Zó- 
bowiązania robotników TZWS na 
pływają w dalszym ciągu do rady 
zakładowej. 


KOPALNIA „BIAŁA GÓRA* 


Grupa kopaczy piasku wyprodu 
kuje o 20 ton piasku więcej. da- 
jąc 10.866 złę oszczędności, załoga 
agregatu sortowni żwirków fil- 
tracyjnych przekroczy miesięczny 
plan produkcji o 5 procent, przy 
sparzając 2.696 zł oszczędności. 

[Śr). 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PASÓW I ARTYKUŁÓW 
TECHNICZNO-RYMARSKICH 


Szereg cennych zobowiązań ze- 
społowych i indywidualnych, da” 
jących znaczne oszczędności Pań 
stwu, zgłoszono na ogólnym ze- 
braniu załogi Państwowych Za- 
kładów Pasów i Artykułów Tech 
niczno - Rymarskich. 


Imprezy niedzielne 


Ładna, wiosenna pogoda, jakął 


mamy ostatnio, nie nastręcza kło- 
potów, jeśli chodzi o ułożenie pła- 
nu spędzenia niedzieli. Tomaszo- 
wianie wybiorą się na pewno, ko 
rżystając ze słońca, przygrzewają 
cego coraz silniej, do Niebieskich 
Źródeł, do lasów spalskich, do grot 


i innych, chętnie uczęszczanych 
przez mieszkańców naszego mias- 
ta, miejsc. 


Niezależnie od tego w samym 
mieście na dzień 8 bm. zorganizo 
wanych zostanie szereg ciekawych 
imprez sportowych i rozrywko- 
wych. 

O godz. 15 na boisku przy ul. 
Żwirki i Wigury rozegrany zosta- 
nie mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej między druży- 
nami KS „Gwardia“ — Wieluń, a 
KS „Włókniarz* — Tomaszów. 
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Ze sportu . , 


P R 
tlo Biegów Narodowych 


KS „Włókniarz* przygotowuje 
koła sportowe do Biegów Narodo- 
wych. W tym celu organizowane 
s» treningi, Jeden z takich tre- 
ningów odbędzie się dnia 8 kwiet 
nia br., tj. w niedzielę, o godz. 9 
rano na stadionie KS „Włókniarz*, 
vi. Armii Czerwaonaj 1“ `s winn 
stawić się członkowie kół przy 
PZPB — koło sportowe Oddz. 28 
Straż Pożarna — „Strażak“, Gim 
nazjum. Przemysłowe, Szkoła Prze 
mysłowa, Pab. ZPB,. bursa żeń- 
ska SPP, PZPW „Wełna*, PZPJ 
„Jedwab*, PZPO „Odzieżowcy”*. 


Sportowców — amatorów zachę- 
cą niewątpliwie biegi na przełaj, 
organizowane przez KŚ „Spójnię* 
Zbiórka chętnych do wzięcia udzia 
iv w tej imprezie (a nie watpimy, 
że będzie ich wielu) odbędzie się 
© godz. 10.30 w lokalu klubu Spor 
towego przy ul. Armii Ludowej 15. 


Od godz. 9 rano w sali PDK o- 
twarta będzie ciekawa wystawa: 
„Swiat w walce o pokój“, którą 
zwiedzać można będzie przez cały 
dzień. Wystawą tą powinny zainte 
resować się szerokie rzesze miesz- 
kańców Tomaszowa, gdyż warto ją 
obejrzeć, 


Na ekranie kina „Przedwiośnie“ 
wyświetlany jest film „Powrót 
Lassie“. W niedzielę o godz. 11 — 
poranek, godziny rozpoczęcia sean 
sów 15, 17, 19. (W) 


Dla uczczenia 1 Maja brygada 
szykowączy z szyjalni Nr 2 zobo- 
wiązała się wykonać plan ‘mice 
sięczny na trzy dni przed termi- 
nem, co przyniesie w sumie 408 
złotych oszczędności, szykowacze 
zaś z I piętra do dnia 15 kwie* 
nia wykonają 1.000 pasów strażać | 
kich. 


Ob. ob.: Balcerek, Czwartek, Ma 
ciąszczyk, Stolarski i Zieliński zo- 
bowiązują się dó wykrojenia © 
100 kompletów tornistrów więcej 
w ciągu dnia, co przyniesie 598 
złotych oszezedności, ob. Kwiat- 
kowski uszyje dziennie o 3 pasy 
strażackie więcej. zyskując 137 
zł. 52 gr. oszczędności. 

Ob. ob.: Edward Rychcik, Wło 
dzimierz Opiłk.. Marian Kotynia, 
Zdzisław Szymacha i Stefan Krze 
ślak wykroją dziennie o 10 sztuk 
koron więcej, zaś ob. ob.: Tade- 
usz Kubacki, Rafał Anioła i Mie- 
czysław Czwartek, o 15 sztuk ko- 
ron więcej. 


MIEJSKI HANDEL 
DETALICZNY 


Pracownicy MHD zorganizują 
współzawodnictwo międzyzakłado 
we, dział handlowy usprawni za- 
opatrzenie sklepów. zmniejszy nor 
matywy zapasów, zwiększając 
przez: to obroty. 

Wartość zobowiązań pracown: 
ków MHD wynosi 2.212 zł. 


POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW 


Robotnicy stolarni i warsztatów 
remontowo konserwacyjnych 
PSS, zobowiązali się wykonać po 
za normalną pracą dodatkowo 40 
skrzyń do maki paczkowanej, 10 
skrzyń — lodni do masarni, wy- 
remontować płot od strony rzeki 
Wolbórki i usunąć gruz, znajdują 
cy się obok płota. 

Wykonanie tych - źoboówiązań 
przyniśsie 1.208 zł. oszczędności. 


jira wie Zarządu Miejskiego ZMP 


Przed kilku dniami odbyło się w 
Pabianicach" plenarne siedzenie 
Zarządu Miejskiego ZMP, podczas 
któręgo obradowano nad zadaniami 
organizacji pabianickiej w. związku 
z „Wytycznymi VI Plenum KC 
PZPR i VII Plenum ZG ZMP. 


W referacie przewodniczącego 
ZM ZMP tow. Krupskiego omówio 
no zadania pabianickiej organizacji 
w budowie frontu narodowego w| 
walce o pokój i Plan 6-letni. Tow. 
Krupski ocenił krytycznie dotych- 


USPOŁECZNIONY 
krawiecki punkt usługowy 


rozwija się w szybkim tempie 


Z wielkim zadowoleniem po 
witało w swoim czasie społeczeń 
stwo naszego miasta utworzenie 
na terenie Pabianic uspołecznio” 
nej płacówki szycia odzieży mia- 
rowej. 


7.00 „Małe zespoły instrumentalne 
i wokalne”, 8.00 Dziennik, 8.20 Mu- 
zyka rozrywkowa, 8,50 Aud. SKRK. 
9.00 Koncert organowy. 9,30 „Oblicze 
dnia” — 4 odc. rep, W. Wasilewskiej, 
9,45 „Wieś tańczy i śpiewa”, 10.00 
Przegląd prasy stoł. 10.05 Skrzynka 
ogólna, 19.20 „Poezja i muzyka”, 
1115 „Od naszych korespondentów”, 
11.25 Koncert życzeń, 11.45 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej. 12.04 „Ty- 
dzień muzyki węgierskiej”, 12.55 „Hi- 
storia ruchu robotniczego", 13.15 
„Świetlica wiejska”, 13.25 „Ludzie 
naszych fabryk i i wsi”, 14,00 „Wszech 
nica Radiowa”. 14,20 „Zespoły świe- 
tlicowe przed mikrofonem” - 1440 
„Liczymy warstwy ziemi”, 14.50 Me- 
lodie ludowe. 15.15 Aud, dla świetlic 
dziecięcych, 16.00 „Nasze chóry śpie- 
waja”, 16,20 Proza. 16.35 Melodie ta- 
neczne, 17.00 Dziennik. 17.20 Koncert 
Chopinowski, 17,50 Muzyka, 18,00 
Słuch. pt. „Tkacze” wg dramatu G. 
Hauptmana, 19.00 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Bydgoskiej, 20.00 Dziennik. 
20.30 Koncert rozrywkowy. 21,15 Fe- 
lieton. 21.25 Koncert Orkiestry Roz- 
głośni Krakowskiej, 22.05 Wiadomo- 
ści sportowe, 22.45 Muzyka taneczna. 
23,00 Ostatnie wiadomości. 


Pabianicki zakład krawiecko- 
kuśnierski, znajdujący się przy 
ul. Daszyńskiego Nr 1, wykonuje 
zamówienia z materiałów wlas- 
nych 1 powierzonych, męskie gar 
nitury, płaszcze, odzież damską o0- 
raz do niedawna przyjmuje rów 
nież zamówienia ną ubranka, pła 
szczyki i sukienki dziecinne. Nic 
więc dziwnego, że placówka ta 
szybko się rozwija. Ilość zamówień 
w marcu była dwukrotnie więk” 
sza od ilości we wrześniu ub. r. 

Poważnym udogodnieniem dla 
szerokich rzesz klientów, rekru 
tujących się spośród robotników 
i pracowników, jest wprowatłzona 
od miedawna żmiana godzin pra 
cy zakładu. Obecnie zakład jest 
czynny codziennie w godzinach 
od 8 do 12 oraz od 14 do 18. W 
sobotę zakład czynny jest od go- 
dziny 10 do 12 oraz od 14 do 18, | 
przy czym kasa przyjmuje wpła- 
ty codziennie w godzinach od 8 
do 17. Wprowadzone zmiany po- 
zwałają klientom na czynienie za | 
mówień po skończonej pracy. 


czasową pracę pabianickiej organi- | 
zacji, podkreślając błędy oraz wska | 
zując drogi ich usunięcia. 


"W dyskusji zabierało głos 24 ak- 
tywistów z terenu zakładów pracy 
i szkół. Mówili oni o swych *rzygo 
towaniach do realizacji stojących 
przed nimi zadań W wypowie- 
dziach tych przebijała troska o peł! 
ną realizację tych zadań. 


Ob. Grygielewicz z Pabianickiej 
Fabryki Narzędzi wskazał na ko- 
nieczność przeprowadzenia akcji 
uświadamiającej wśród młodzieży, 
która by jej wyjaśniła znaczenie pra- 
cy według nowych norm w przemy- 
śle metalowym. Obok takich przo- 
downików jak ob. Nowak, który 
pierwszy ma terenie zakładu zażądał 
rewizji norm, a który obecnie wyko 
nuje 200 proc. nowej normy, są jesz 
cze ZMP-owcy, którzy niedostatecz 
nie roztumieją znaczenia rewizji 
norm. 


Tkaczka Wołoszczyk z Pabianic 
kich ZPB zwróciła uwagę na słabe 
zainteresowanie Zarządu Zakłado- 
wego ZPB zagadnieniami młodzie- 
żowymi. 

Ob. Gaszewska z PZPO omawia 
ła osiągnięcia niedawno zorganizo- 
wanych trzech brygad  młodzieżo- 
wych, które w krótkim czasie potra 
fiły uzyskać poważny sukces, wyko 
nując normy przeciętnie w 160 pro 
centach. Jednakże młodzież ta nie- 
zupełnie rozumie jeszcze swe zada- 
nia w realizacji Planu 6-letniego. 


Brygadzistka Janowska z Zakła- 
dów Chemicznych wskazała na ko- 
nieczność pozyskania dla wspólnej 
sprawy kobiet, które dotychczas do 
pracy w brygadach odnosżą się nie- 
ufnie, Zadaniem organizacji | ;dzić 
systematyczna praca uświadamiają- 
ca. 


Przodownica pracy z Zakładów 
L-2 ob. Jańczyk oceniła krytycznie 
pracę organizacji zakładowej. 
będącą wynikiem małego zaintereso 


-+ 


Podarki dla dzieci z przedszkola TPD 


Miłą niespodziankę sprawił dzie 
ciom przedszkola TPD w Pabia- 
nicach Komitet Opiekuńczy Za- 
kladów Przemysłu Chemicznego 


„Pabianice*. W dniu 3 kwietnia 
dzieci otrzymały odóń 14,50 ký 


« 


Wszyscy 


mieszkańcy wezmą udział 


mna 


w wiosennej akcji sanitarno-porządkowej 


Stan sanitarny maszego miasta nie 
przedstawia się najlepiej. Składa się 
na to częściowy brak kanalizacji i 
wodociągów, nieodpewiedmio urządzo 
ae ścieki, niemałą zaś winę ponoszą 
sami iomaszowianie, którzy nie za- 
wsze utrzymują swe miejsca pracy i 
zamieszkania w należytym porządku. 

W bieżącym roku na terenie Toma 
szowa. podobnie, jak w całym krażu. 
przeprowadzona będzie na szeroką 
skalę wiosenna akcja sanitarno-po- 
rządkowa. Udział w tej akcji wezma 
wszystkie placówki handlu uspołecz- 
niencśo. młodzież szkolna, zakłady 
pracy, lekarze. którzy wygłaszać be- 
dą pogadanki uświadamiające o zna- 
czeniu przestrzegania wymogów hi- 
giemy, pracownicy Wydziału Zdrowia, 
Miejskiej Rady Narodowej, Liga Kə- 
biet i ZMP. Ale akcja sanitarno- 
porządkowa nie’ da pożądanych rezul 
tatów, jeśli nie wezma w miej udziału 
wszyscy mieszkańcy naszego miasta. 

Wystarczy tylko wspomnieć, że 
prawie 12 procent wszystkich posesji 
posiada nieodpowiednie lub zrujno- 
wane śmietniki, że Tomaszów mie po- 
siada do chwili obecnej ani jednego 
zuta do wywozu mieczystości (zapła- 
nowano ie dopiero na bieżący rok)— 
aby zorientować się, iż akcja porząd- 
kcwa winna stać się trdską każdego 
mieszkańca, że każdy tomaszowianin 
winien na swoim odcinku starać się 
o utrzymamie czystości i porządka. 

Zagadnienia te były omawiane na 
posiedzeniu w Prezydium _ Miejskiej 
Radę Narodowej. gdzie ustalono jed- 


Rejestracja rowerów 


Prezydium Miejskiej Rady Narodo- 
wej wzywa wszystkich posiadaczy 
rowerów, wózków, poruszanych siłą 
nóg, rowerów z silnikami pomocni- 
czymi ©  pojemneści zbiornika do 
100 cm sześc. oraz motocykli o ta- 
kiej samej pojemności do zarejestro- 
wania tych pojazdów i zaopatrzenia 
się w odpowiednie legitymacje, 
względnie przedłużenia już posiada- 
nych. Rejestracja odbywa się w Pre- 
zydiam MRN, w następującej kolej- 
ności: właściciele o nazwiskach roz- 
poczynających się na litery I, J, zgło 
szą się w poniedziałek, 9 bm., na Hi- 
terę K — 10 bm., na fitery L, E — 


| 


11 bm., na literę M — 12 bm., na H- 
tery N, O — 13 bm., na literę P — 
14 bm., ha literę R — 16 bm., na li- 
tery T, U — 18 bm., na litere W — 
19 bm. i na Ktery Z, Ż — 30 kwiefńia, 


(wania się życiem organizacji ze stro 
jny przewodniczącego koła ob. Klo- 
cek, „Wspólnymi siłami postaramy 
się, aby organizacja nasza stanęła 

na właściwym poziomie, wzięła 
ny udział w Tealizacji zadań przed| W 
nią stojących“ — stwierdza ob. Jań 
czyk. 


Entuzjastycznymi okrzykami powi 
itala młodzież przemówienie II se- 
kretarza KM PZPR tow. Marcinia 
ka, który zapoznał zebranych z za- 
daniami frontu marodowego. 

Dyskusję podsumował tow. Ber- 
ke, który wezwał cały aktyw 
ZMP-owski do skoncentrowania 
wszystkich sił w celu realizacji za- 
dań, wysuniętych przez VI Pinum 
KC PZPR i 
ZMP, 


VIH Plenaun ZG 
Tadeńsz AG | 


E do prac 


nocześnie, 
niem poszczególnych prac z dziedzi- 
ny sanitarno-porządkowej. I tak, zsy 
piska ma rzece Wolbórce wykonają 
junaecy SP, Zarząd Nieruchomości i 
ZOM zajmą się wywozem śmieci z po 
sesji, Komunalne Przedsiębiorstwo 
Robót Budowlanych doprowadzi do 
stanu używalności studnie na ułicach 
Karpaty i Jerozolimskiej, naprawę 
śmietników i dołów przeprowadzi 
read Nieruchomości, o estetykę zie- 
lenców i skwerków dbać będzie mło 
dzież szkolna, PSS i MHD więcej tro 
ski poświęcą czystości į estełyczmne- 
mu wyglądowi swych sklepów. 

Na marginesie posiedzenia w Pre- 
zydium MRN warto zaznaczyć, że nie 
ustalono jeszcze dotychczas miejsca 
na wywóz płynnych nieczystości. Ma 
te nastąpić dopiero „w najbliższym 
czasie”. A to mie jest w porządku. 


kto zajmie się wykona- | Miejsce stalie no. t 
przed nadejściem wiosny, & 
kiedy należałoby już za- 


' winno być ustalone 
jeszcze 
nie teraz, 
czać wywózkę, Nie wątpinwy, że Pre- 
zyðium MRN ‘zamie się tą sprawą 
bez zwłoki. 


W wowiążkw z akcją sanitarno-po- 
do pracy 
otwiera się przed młodzieżą szkolną, 
Hctóra winna wziąć udziiał w zbiórce 


rządkiową wdzięczne połe 


odpadków użytkowych. Daje to po- 
dwójne korzyści, gdyż. z jednej stro- 
ny przyczynia się ‘o oczyszczenia 
miastu ze zbytecznie poniewierają- 
cych się tu i ówdźłe odpadków, z 

drugiej zaś przynosiy dochody młodzie 
by szkołmej i daje soszczędności go- 


spoklarce marodowej, ponieważ wiele 


odpadków, takich jak szkło, złom, 


czy makakatura, src 
korzystać «o przeróbki 
| S. Wąsak 


Wiadomości sportowe 


OTWARCIE SEZONU 
LEKKOATLETYCZNEGOG 

W niedzielę o godz. 16 na boisku 
ZKS „Włókniarz odbędzie się 
otwarcie sezonu lekkoatletyczne- 
go szkół ogó. okształcących. Zæ- 
wodniczki „tartować będą w na- 
stępujących konkurencjach: biegi 
na 60 i 500 metrów, skoki w dal 
i wzwyż, rzuty kulą i dyskiem 
sztafeta 4 razy 75 m.; zawodnicy 
— biegi 80 i 1068 m. skoki w dal 
i wzwyż, rzuty kulą i dyskiem, 
trójskok i sztafeta 4 razy 160 m. 


WIOŚLARZE PRZYGOTOWUJĄ 
SPRZĘT 

Sekcja. wioślarska tomaszow- 
skiego „Włókniarza* przystąpiła 
przygotowawczych 
przed nadchodzącym sezonem let- 
nim. Sama przystań wiośłarska, 
której w ubiegłym roku groziła 
ruina, obecnie jest już gruntow- 
nie odremontowana, gorzej nato- 
miast przedstawią się sprawa 
sprzętu wioślarskiego, który zni- 
szczony jest prawie w 85 proc. 

Na pierwszym w bieżącym ro- 
ku zebraniu sekcji wybrano nowy 
zarząd, w skład którego weszli, 
jako kierownik — J. Hes, zaste- 
pca — B. Adamowski, sekretarz 
— Życzyński, gospodarze — Ku- 
biczek i Szczepańcki, kronikarz 


— Bederowicz issaniktariuszka — 
B. Sękówna. 


Pierwsze prace mad ostaiecz- 


nym uporządkowaniem terenu i 
| reperacją sprzętu rozpoczną się 
już w najbliższym tygodniu. 


ZEBRANIE MOTOCYKLISTÓW 
ZKS „WŁÓKNIARZ“ 


W związku z otwarciem sezonu. 


odbędzie się w niedzielę 8 bm. 
zebranie, zorganizowane przez kie 


rownietwo sekcji motorowej ZKS 


„Włókniarz“, Zebranie odbędzie 
się © godz. 18. Ze względu na waż 
ność spraw obecność wszystkich 
członizów sekcji obowiązkowa. 


i g` 
FINALY TURNIEJU © 
SZACHOWEGO 

Przy udziale 30 zawodników 
trwały od dwóch miesięcy TOZ- 
grywki turnieju Szachowego o 
mistrzostwo Tomaszowa na Tok 
1951. Do spotkań finałowych za- 
kwalifikowałi się, z grupy I — 
Kobyłecki, Kula i A. Goździk; z 
g. py II — Siwek, Wojewódzki i 
Michułka; z grupy II — E. 

Zdriarski. Matusiak i Wsnięrski, 
Początek rozgrywek finałowych 
wyznaczono ma poniedziałek dnia 
9 kwietnia br. o godz, 18 w świet- 


licy „Spójmi* — organizatora 
mistrzostw. (b) 


Akcja sanitarne - porządkowa 
w zakładach pracy 


Zagadnienie czystości i porządku, W pracach porządkowych wziąć 


w zakładach pracy nabiera poważ- 
nej wagi w okresie realizacji uadań 
Planu 6-letniego. Uuzymanie po- 
rządku i czystości na terenie zakła- 
dów pracy wpływa dodatnio ma 
stan zdrowotny załóg robotniczych, 
jak również stwarza edpowiednie 
warunki produkcyjne. 

Dnia 5 kwietnia b, r. Powiatowa 
Bada Związków Zawodowych, reali 
zając uchwałę Prezydium Raądu w 
tej sprawie, zorganizowała odprawę 
z ogniwami związkowymi pabianic< 
kich zakładów pracy, podczas, któ- 
rej omówiono plan akcji. Akcją czy 
stości i porządku w zakładach pro- 
dukcyjnych eainteresowani zostaną 
wszyscy pracownicy poszczególnych 
zakładów. W każdym zakładzie po- 
wołane zostaną komisje, które 
sprawdzą istniejący stan rzeczy, wy 
każą zauważone braki i usterki, Do 
[poa 28 kwietnia istniejące braki 
pod względem sanitarno - porządko 
wym a Ka uga być usunięte. 


winny czynny udział rady zakłado- 
we oraz wszystkie pracujące na te- 
reme całego zakładu organizacje 
apołeczne. 

Akcja obejmuje doprowadzenie 
do porządku pomieszczeń fabrycz- 


mych środkami gospodarczyni. Na- | 


leży pamiętać o uprzątnięciu z dzie- 
daińców fabrycznych znajdujących 
się tam rupieci, © racjonalnym Wy- 
korzystemiu atoma i odpadków. Rów 
nież wnętrza hal fabrycznych win- 
ny być dokladnie posprzątane, Wy- 
myte okna, umywalnie itd. W związ 
ku z przewidzianymi opadami za- 
chodzi konieczność dokładnego oczy 


szczenia Ścdeków i kanałów, by 
uniknąć gromadzenia się wody na 


podwórzu, 

Nad właściwym  przeprowadze- 
niem akcji cmawać będą komisje 
sanitarne - porządkowe. Każdy ro- 
botnik w imie własnego, dobrze po- 
jętego interesu, winien wziąć w 
miej czynny widział. 


Siew i pielęgnacja lnu 


Lada dzień rozpocznie się siew 
Inu. Przy uprawie lnu w naszych 
warunkach chodzi zarówno o sło 
mę jak i nasienie. Słoma jednak 
ma znaczenie ważniejsze, Zasta- 
nówmy się więc, jaki wpływ na 
plon słomy ma sposób siewu i 
pielęgnacja lnu, 

Len udaje się najlepiej na zie- 
miach średnich, nie można go 
uprawiać na ciężkich glinach, 
ziemiach torfiastych, piaskach. 
Len lubi pogode dźdżyctą, a 
przynajraniej pochmurną; u nas 
udaje się najlepiej na Wybrzeżu 
i Podgórzu. 

Len musi być parokrotnie pie 
lony, a rola, na której go sieje- 
my, powinna być dokładnie oczy 
szczona i odchwaszczoma. Z tych 
względów siejemy len po okopo- 
wych, po zwartej koniczynie, nie 
kiedy po bardzo starannej upra- 
wie po kłosowych, Po klosowych 
niezbędna jest podorywka i orka 
zimowa, po okopowych i koniczy 
nach — orka zimówa. Pod len 
nie można dawać obornika. Na 
oborniku bowiem len wylęga, a 
rola się zachwaszcza. Toteż przy 
plantowaniu lnu konieczny jest 


wełhy ma sweterki óraz 40 kg cu|dcdatek nawozów sztucznych. Pó 


kru. Z, Kedzierski 


kłosowych dajemv 100 kg -40-pro- 


centowej soli potasowej, 150 kg 


wym, a 180 kg przy siewie rzuto- 


superfosfatu lub tomasyny i 1% wym. Zbieramy wówczas  Tieco 


kg azotniaku. Po  okopowych 
zwiększamy dawkę soli potaso* 
wej do 150 kg, zaś po koniczynie 
zmniejszamy dawkę nawozów 
azotowych do połowy. 

Siać len należy, o ile możności, 

bez orki wiosennej, rolę dopra- 
wiać z początku włóką, a później 
bronami, Pod sam siew rola mu- 
si być wyrównana 2e względu na 
płytkie przykrycie lnu. 
' Len ma bardzo krótki okres 
wegetacyjny (około 100 dni), dia- 
tego też może być siany w róż- 
nych terminach, a nawet jako 
poplon, 

INajwyższe jednak plony zarów 
no nasienia jak į słomy daje przy 
siewie wczesnym w pierwsźżej po 
łowie kwietnia. Ważne ma rów- 
nież znaczenie, że na len siany 
w tym okresie nie napada pcheł- 
ka ziemna. 

Przy uprawie lnu należy zwra- 
cać szczególną uwagę na gęstość 
siewu. Rzadki siew poniżej 100 
kg. na ha daje pewną zwyżkę 
plonu nasienia, natomiast słomy 
daje mniej i grubszą, a więc w 
gorszym gatunku. Toteż u nas 
praktykuje się siew gęsty, około 
150 kg na ha orzy siewie rzędo- 


mniej nasienią, lecz za to więcej 
słomy i dużo lepszej jakości. Naj- 
lepiej jest stosować przy uprawie 
lnu siew rzędowy. Gdy sieje się 
rzutowo, należy to robić na krzyż, 
wówczas rozmieszczenie nasienia 
na Tola jest © wiele równiejsze, 

Przykrywać len mależy bardzo 
płytko, najlepiej bronką z gałęzi, 

y wystarczy nawet przy- 
wałowamie, 

Pierwsze pielenie należy wyko 
nać, gdy ten wyrośnie na kilka 
cm, a więc w 2—3 tygodnie po 
zasiewie. Piełenie musi być bar- 
dzo dokładne, a młody len nie 
boi się deptania. Do pielenia na- 
leży wybierać dzień pochmurny, 
a nie suchy, Słoneczny. 

Drugie pielenie, również bar- 


dzo dokładne, przeprowadza się 
przed zakwitnięciem lnu, kiedy 
wyrośnie na 30—35 cm. Przy 


drugim pielemiu należy unikać 
deptania lnu. 

Siania lnu na zagonach dła 
ułatwienia sobie pielenia nie na- 
leży praktykować. Szkody z róż- 
nicy w długości słomy ze skła- 
dów i przy bruzdach są większe, 
niż szkody z deptania. 

B. B. 


jeszcze wy- | 


| 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 8 kwietnia 1931 r. 


SAMOWOLA KAMIENICZNIKÓW 


W dniu wczorajszym właściciel 
domu Nr 2 przy ul. Malczewskiego 
niejaki Roman Smuga wyeksmito- 
wał na ulicę bezrobotnego Włady- 
sława Grubego wraz z rodziną 

Krzyki i płacze rodziny Grubego 
zgromadziły kilkuset mieszkańców 
sąsiednich ulic. W pewnej chwili 
rzesze robotników poczęły wnosić 
z powrotem do mieszkania rzeczy 
bezrobotnego. 

Rozjuszony gospodarz, uzbrojony 
w siękierę, sprowadził na pomoc 
kilkunastu sąsiednich kamieniczni- 
ków i zaatakował tłum, rozdając 
obficie razy. Wywiązała się walka, 
podczas której żona kamienicznika 
sprowadziła silne oddziały konnej 
policji. Przybyło również nowo spro 
wadzone do Łodzi policyjne auto 
pancerne. 

Po kilkugodzinnej walce policja 
tłumy rozproszyła. Mieszkańcy Cho- 


jen krążą w dalszym ciągu po są- 
siednich ulicach. 

Rodziną wyeksmitowanego robot 
nika zajęli się sąsiedzi, 

Wyeksmitowany Władysław Gru- 
by pracował jeszcze do jesieni ub. 
roku w charakterze snowacza, Obec 
nie zalegał od trzech miesięcy z ko- 
mornem. 


SKRADZIONE MILIONY 


Sprawa upadłości Banku Handlo- 
wego w Łodzi nie schodzi ze szpalt 
dzienników. Według pobieżnych 
obliczeń fabrykanci aferzyści po- 
szkodowali skarb państwa na 35 
miliona zł. Prywatnym posiadaczom 


oszczędności skradziono ponad 4 
miliony zł. 
Wielu fabrykantów łódzkich 


wstrzymało wypłatę zarobków ro- 
botnikom, oświadczając, że straci- 
li gotówkę na skutek oszustw Ban- 
ku Handlowego. 


Nr 96 


Politycy, bankierzy, gangsterzy 


Upadek moralny i rozpanoszenie 
korupcji w Stanach Zjedno- 
czonych, są najpełniejszym potwier- 
dzeniem słów Lenina, że „sprzedaj- 
ność, korupcja w ogromnych roz- 
miarach, panama wszelkiego rodza- 
ju* są nierozłącznie związane z im- 
perializmem, są jego forma życiową. 

Weźmy dla przykładu kilka ostat 
nich afer. b A 

Parnel Thomas, przewodniczący 
osławionej Komisji do badania 
działalności antyamerykańskiej, je- 
den z twórców. tego instrumentu 
faszyzacji kraju, okazał się dużej 
miary łapownikiem, szantażystą i 
małym złodziejaszkiem. Inkasował 
on nawet pensje nie istniejących 
pracowników ze sporządzanych 
przez siebie fałszywych list płacy. 
Dymisjonowany niedawno minister 
wojny Johnson, główny akcjona- 
riusz zakładów lotniczych Boeng, 
w których produkuje się m. in. dłu- 
godystansowe bombowce B-26, udzie 
lał sobie zamówień na setki milio- 
nów dolarów, nie zaniedbując oczy- 
wiście przyznania swemu przedsię- 
biorstwu „odpowiedniego* zarobku. 
Musiał on w końcu ustąpić, w na- 
stępstwie akcji konkurencyjnego dy- 


Tam, gdzie historia 
splata się z dniem dzisiejszym 


„Masy pracujące są dumne ze swe- 
go miasta, ze swej Warszawy. Ko- 
chają ją, Jej przeszłość jest im dro- 
ga” — mówi jedna z tez, ustalonych 
przy opracowaniu generalnego planu 
odbudowy Warszawy, „Dlatego socja 
listyczna Warszawa nawiązuje do 
swych najlepszych tradycji, szanując 
i otaczając pieczę to wszystko, co sta 
cowi rzeczywiście wartościową i ży- 
wą spuściznę kultury przeszłych po- 
koleń...” 

Więc powstają z gruzów cenne za- 
bytki przeszłości. Drewniane ogrodze 
nie okala teren dawnego Zamku, Zje- 
Żone rusztowaniami ostro rysują się 
nieliczne ocalałe fragmenty zamko- 
wych murów. Zgrzytają piły, stukają 
młoty, zajeżdźają wozy i ciężarówki, 

Ine cegły, piasku.. Odbudowa Zam 
u Królewskiego ma być ukończona 
— zgodnie z uchwałą Sejmu — do 
1955 r. Ale na okalającym zamkowy 
teren ogrodzeniu powiewa czerwony 
transparent: „Przez współzawodnic- 
two skrócimy czas odbudowy Zam- 
ku Warszawskiego”, I drugi: „Pra- 
cujemy więcej i lepiej — wygramy 
walkę o pokój”. 


Jak najszybciej, jak najlepiej — 
oto słowa, w których mieści się isto- 
ta stosunku robotnika Polski Ludo- 
wej do zadania, które sobie postawił: 
żeby Zamek był tak samo piękny i 
wspaniały, jak był ongiś. Przecież 
już w XVI wieku jeden z ówczesnych 
podróżników, cudzoziemców, który 
zwiedzał "Warszawę; 


„Jest w Warszawie Zamek, nie- 
śdyś z drzewa przez książąt mazo- 
wieckich od strony północnej miasta 
wystawiony — potem od świętej pa- 
mięci najjaśniejszego Zygmunta Au- 
gusta z kamienia i cegły w dobrym 
guście przebudowany; na koniec naj- 
jaśniejszy dziś panujący Zygmunt III 
ostatecznie budynki drewniane, któ- 
re w tym Zamku zostały, rozrzucił, a 
natomiast wystawił kamienne, wielce 
chwalone i bardzo dla całości ozdob- 
ne", 

August III Sas i Stanisław August 
Poniatowski rozbudowują, upiększają 
dalej Zamek... ' E 

Z największym pietyzmem, z praw 
dziwą pieczołowitością rekonstruowa- 
ny jest Zamek Królewski—żeby nicze- 
go nie uszkodzić, nie nadłamać, nie 
skruszyć. Każdy ocalały fragment jest 
przecież bezcenny.. A gdy już stanie 
Zamek w całym swym dawnym pięk- 
nie i blasku, będzie odtąd stanowił 
nie tylko dokument historii i kultury 
polskiej, będzie także i dokumentem 
naszych czasów, 

Jakżeż inny był stosunek burżuazji 
do przeszłości!  Kapitalistyczna go- 
spodarka barbarzyńsko niszczyła cen 
ne, narodowe pamiątki, Zabytkowe 
mury, najpiękniejsze pałace były 
przebudowywane, zmieniane, a na- 
wet burzone, by zrobić miejsce dla 
szpetnych, tandetnych, ale... docho- 
dowych domów czynszowych, czy 
sklepów. Ginęły w powodzi przybu- 


tak o naszym |dówek, nadbudówek, oficyn stare pa 


W ruinach Starego Miasta tętni 
praca. Spod zwałów dziewiętnasto- 
wiecznych dobudówek, z gruzów ba- 
rokowych i renesansowych budyn- 
ków wyłania się w całym swym pięk 
nie — gotyk. Ostrołukowe portale o 
pradawnym układzie cegły, wyblakłe 
przez wieki malowidła ścienne, frag- 
menty średniowiecznych polichromii 
— oto odkrycia budowniczych Sta- 
rówki, Dowodzą one, że Warszawa 
średniowieczna była miastem muro- 
wanym, Nie było to dotychczas rze- 
czą pewną, Mury obronne, Zamek, 
kościoły były murowane, ale domy 
mieszkalne? Większość tych domów 
w ciągu wieków uległa wielokrotnej 
przebudowie, 


Kamienice: „Pod  Murzynkiem”, 
Baryczków,  Szlichtyngów,  Fukiera 
powoli znów poczynają okalać Rynek 
Starego Miasta, Rynek zabudowany 
jest prowizorycznymi, roboczymi ba- 
rakami, piętrzą się tu góry piasku, 


czerwienią sterty cegieł. Wszędzie 
tętni praca. 
Dziś już wszyscy wiedzą — Stare 


Miasto żyje i będzie jeszcze pięk- 
niejsze, niż było, 


Ciasne uliczki, te, które już są o- 
czyszczone z gruzu — zapełniają się 
w pogodne popołudnia warszawiaka- 
mi, Przystają oni przy pracujących 
robotnikach, zadają pytania o postę- 
py robót, ciesząc się tą swoją nową 
„Starówką”, 


gnitarza, który pozazdrościł Johnso 
nowi zbyt wielkich zysków. 


Afera osobistego adiutanta Tru- 
mana, gen. Vaughama, w którą za- 
mieszani byli główny intendent gen, 
Feldman i dowódca korpusu che- 
micznego gen. Waitt, ujawniła, że 
pobierali oni 5-procentowe prowizje 
za kontrakty na milionowe dostawy 
w ramach marshallowskich zbro- 
jeń. Inną aferą były łapówki idące 
w- dziesiątki tysięcy dolarów, które 
pobierał sekretarz Trumana, Daw- 
son i kilku innych dygnitarzy Bia- 
łego Domu za udzielanie państwo- 
wych pożyczek różnym przedsiębior 
com, a nawet jednej z band gang- 
sterskich. 


Po zniesieniu prohibicji, tysiączne 
rzesze gangsterów ze  sztabami 
wzbogaconych notorycznych bandy- 
tów stanęły przed problemem zna- 
lezienia nowych źródeł dochodu. 
Syndykaty gangsterskie zorganizo- 
wały wkrótce w skali krajowej ol- 
brzymie nielegalne przedsiębiorstwa 
gier hazardowych i totalizatora o 
miliardowych obrotach oraz szereg 
innych ' źródeł dochodu, tzw. 
„racket“, opartych na terrorze i 
szantażu, Było to zorganizowane w 
spółce z władzami administracyjny- 
mi i policją, którym wypłacano ha- 
racz w wysokości 25 milionów do- 
larów rocznie. . 

Bandy te uzyskały wkrótce wpływ 
na skorumpowany przez siebie apa- 
rat administracyjny i samorządo- 
wy w dużych miastach, a szczegól- 
nie w Nowym Jorku oraz na ośrod 
ki partyjne, włączając się w czasie 
akcji wyborczych do machin partyj 
nych obu partii politycznych Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Jeden z czołowych hersztów no- 
wojorskiego świata przestępczego, 
Frank Costello, zeznał m. in, że 
kandydatury jego pupilów na odpo- 
wiedzialne stanowiska były zatwier- 
dzane przez b. dwukrotnego burmi 
strza Nowego Jorku, O'Dwyera, 
obecnego ambasadora w Meksyku. 
Ten okaz amerykańskiego dyplo- 
maty, jako prokurator w Brooklynie 
w 1943 roku, zwalniał z odpowie- 
dzialności karnej notorycznych ban- 
dytów i nierzadko obsadzał nimi 
stanowiska sędziów, inspektorów, 
kierowników wydziałów w samo- 
rządzie nowojorskim. 


Charakterystyczne światło na tę 
całą aferę i na działalność „Komi- 
sji Senatu do badania przestępczo- 
ści", (która jest wynikiem rozgryw 
ki między republikanami a demo- 
kratami na użytek przyszłych wy- 
borów) rzuca obrazek Starcia, ja- 
kie miało miejsce między członkiem 
komisji śledczej, senatorem To- 
beyem a ambasadorem O'Dwyerem 
w trakcie jego przesłuchiwania. Gdy 
w pewnej chwili sen. Tobey do- 
wiódł O'Dwyerowi, że ten bezpraw- 
nie zwolnił z więzienia wybitnego 
gangstera, Anastasię, po tajemni- 
czej śmierci głównego świadka 
oskarżenia, Reesa, i dał do zrozu- 
mienia, że ludzie burmistrza 


zdenerwowany ambasador zarzucił 
sen, Tobeyowi, że on również w 
czasie wyborów korzystał g pomocy 
świata przestępczego. ' 

Takie jest oblicze moralne tej 
dolarowej „demokracji. Tak wy- 
gląda klimat tego „American way 
of life“, którym gnijący imperia- 
lizm chce „uszczęśliwić świat“. 

„American way of life“ — „ame- 
rykański styl życia“, — te słowa 
imperialistyczni propagandziści ame 
rykańskiego kapitału monopolistycz 
nego wymyślili, aby pokryć nimi 
odrażający obraz ustroju, którego 
istotę i całą treść można zamknąć 
w dwu amerykańskich słowach 
„Business“ (interés), i „Profit“ 
(zysk). Motorem wszelkich działań, 
celem każdej akcji -gospodarczej, 
społecznej, politycznej, dyplomatycz 
nej jest dolar. 


Ten zielony, miękki papierek, to 
symbol i cel tej zorganizowanej. w 
skali państwowej kliki cynicznych 
lichwiarzy, fabrykantów, handla- 
rzy, pośredników, gangsterów i 
morderców, zrzeszonych w kilku ol 
brzymich grupach finansowych. któ 
re opanowały .całe życie Stanów 
Zjednoczonych. 

I oto ta banda imperialistycz- 
nych „właścicieli“ Stanów Zjedno- 
czonych podjęła zbrodnicze hasło 
Hitlera opanowania świata. 

W swym referacie na VI Plenum 
KC PZPR towarzysz Bierut po- 
wiedział: „Imperializm upaja się kul 
tem dolara, który wciąż toczy się w 
dół, a człowiekiem pogardza, Ustrój 
społeczny, który nie ceni człowieka, 
skazany jest na zagładę”, 


LUDWIK KOCHAŃSKI. 


Rozrywki umysłowe (6) 


Logogryf 


Wyrazy polskie, objaśniające: znaczenie czterech rysunków, 
przetłumaczyć na język rosyjski, a następnie otrzymane 


należy 
w ten sposób 


wyrazy rosyjskie trzeba wpisać poziomo w kratki figury (po jednej lite- 


Za prawidłowe rozwiązanie zadania przewidziane 


rze w każdą kratkę). 

Pierwsze litery pra- 
widłowo odszukanych 
wyrazów utworzą na- 
zwę pisma związko= 
wego, wydawanego w 
ZSRR. 

Czytelnicy, ubiegają 
cy się o nagrody, win 
ni wypełnić następu- 
jące warunki: 

a) do kratek logo" 
gryfu wpisać cztery 
poszukiwane wyrazy 
rosyjskie, 

b) podać nazwę pi- 
sma związkowego, 

c) rozwiązanie za» 
dania nadesłać do re- 
dakcji w terminie do 
dnia 21 kwietnia br. 
z dopiskiem na koper 
tach: „Dział. Rozry* 
wek umysłowych. 


są do rozlosowania 


wartościowe nagrody książkowe, 


Rozwiązanie zadania Nr 3 


Wykonał: 
Urbanice. 


Kabalec Henryk, wieś 


""Nagrody książkowe za prawidłowe 
rozwiązanie zadania Nr 3 wylosowa* 
ły następujące osoby: 

1) Skorupińska Zofia, Czerniewi- 
ce, poczta Rawa Mazowiecka. 

2) Pałejko Jerzy, Łódź, ul. Wierz- 
bowa 34 m. 11. 

3) Hordowańska Olga, 


Pabianice, 
ul. Tuszyńska 77-a. K 


Zamku pisze: łace, średniowieczne baszty.. 
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Tak, do Berlina jeździły delegacje, ale z kogo się one składały? De- 
mokraci narodowi i chrześcijańscy, to oni układali się z fabrykan- 
tami, my zaś wyczekiwaliśmy spokojnie, kiedy wreszcie drgnie 
tęka Poznańskiemu, który z taką pewnością siebie mówił o konie- 
czności ukarania robotników. I oto wybiła godzina klęski, ale jego 
klęski, nie naszej, tak, jego, skoro musiał uciec się do prowokacji, 
do podstępu, jakim był poprzedni wiec lokautowy. Na tym wiecu 
przy zbieraniu głosów trzeba było zamykać drzwi przed robotnika- 
mi i fałszować głosy, aby uzyskać rezultat potrzebny nie nam, tylko 
jemu, milionerowi Poznańskiemu. Potężny, wszechmocny przemysło- 
wiec musiał poniżyć się do fałszerstwa i podstępu, aby oszukać nas, 
robotników, o których myślał, że mieścimy się w jednej jego pięści. 

Przewodniczący dzwonił, sala huczała oklaskami. Wreszcie dał 
się słyszeć głos adwokata: ) 

— Dziesięć minut minęło. Pozbawiam mówcę głosu, 


W ryku wzburzonych głosów tysiącznego tłumu dał się słyszeć 
krzyk dziecka. Najdel rozglądając się, skąd ten krzyk pochodzi, za- 
uważył Stasiakową. Przyszła tu z dzieckiem, nie miała z kim zosta- 
wić je w domu. Kołysała zawiniątko na rękach sama zaś patrzyła 

na podium, na wchodzącego nowe- 

M" go mówcę. Najdel zauważył jak 

DAA nagle zmieniła się jej twarz, jak ko 

A (3 bieta stała się jakby wyższa — 

widocznie wspięła się na palce. Od- 

wrócił się i znieruchomiał... Przed 

tłumem stał Stasiak. Poznali go. 
W sali panowała dziwna cisza. 

— Towarzysze! Robotnicy! — 
głos mówcy był spokojny, uśmie- 
chał się nawet tak jakby nic nie 
miało zakłócić radości jego spotka- 
nia z tymi ludźmi, — Witam was... 
Cieszę się, że wytrwaliście w wal- 
ce, że nie myliłem się co do waszej 
wytrwałości... I chcę wam opo- 
wiedzieć o sobie, że i ja również 

: wytrwałem... Tylko nie wiem, czy 
długo będę mógł mówić, dlatego powiem od razu o najważniejszym... 

Przyglądzt się zwróconym ku sobie twarzom, jednej po drugiej, 
poczynajzs od bliższych rzędów. Wreszcie oczy jego zatrzymały się 
«w jedńym punkcie, uśmiechnął się jeszcze szerzej i uspokojony, cią- 
gnął dalej: 

— Nie jesteśmy sami, o tym właśnie przekonałem się teraz. Je- 
żeli przedtem tylko wierzyłem w to, teraz wiem na pewno. Byłem 


już daleko stąd i po drodze rozmawiałem z człowiekiem, który mi . 


powiedział, że proletariat .rosyjski uważa nas, robotników polsk'ch, 
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Bér. O'Dwyera maczali w tym palce, 


33. 


LOKAU 


za swoich przyjaciół i towarzyszy i przesyła nam tu, do Łodzi, swo- 
je proletariackie pozdrowienie. żadna kropla naszej krwi, żadne na- 
sze nieszczęście nie ginie bez śladu i znaczenia... Stanowimy odci- 
nek ogólnego frontu rewolucji proletariackiej... Dlatego nie mnie 
nie mogło powstrzymać przed tym, by stanąć tu, przed wami, i po- 
wiedzieć wam: Trzymajcie się do końca! Walczycie za sprawę nie 
tylko waszą! Walczycie za sprawę ogólną, sprawę ludu pracującego 
całego świata... : 

Mogilnicki podniósł się i stał oparty rękami o stół. Cała jego 
postać wyrażała skrajne zdumienie, niema] przerażenie. Ze zwisają- 
cą dolną wargą patrzył kolejno to na Stasiaka, to na aptekarza, to 
na salę. Uwagę jego wreszcie przykuła grupa, która w tej chwili 
ukazała się we drzwiach. Składała się z rewirowego i dwóch cywi- 
lów, którzy tłumaczyli coś, gestykulując i wskazując na mówcę. Ale 
Stasiak już nie przemawiał. Nie było go nawet na trybunie. Rewiro- 
wy ruszył od drzwi, torując sobie drogę rozwartymi rękami. 


* > . 


Wszystkie trzy wiece zatwierdziły wynik poprzedniego głosowa- 
nia, w proporcji świadczącej o sile wytrwałości robotników. Tak więc 
przędzalnia głosowała za złamaniem lokautu 569 głosami przeciwko 
504, wykończalnia — 846 przeciwko 620, tkalnia — 986 przeciwko 
751. Jeżeli od ogólnej liczby głosów odliczyć pracowników biura 
i majstrów, a także narodowców i chadeków, pozostałaby bardzo nie- 
wielka liczba wahających się, niezdecydowanych robotników. Dlatego 
właśnie rezultaty głosowania nie tylko nie uspokoiły robotników, 
lecz dały początek nowym poważnym zaburzeniom, Metalowcy na 
zebraniu związkowym jeszcze raz uchwalili rezolucję, w której za- 
powiedzieli, że związek ten nie podporządkuje się uchwałom wieców 
lokautowych i do pracy nie przystąpi. Mieli oni wśród ogółu licz- 
nych zwolenników i czuli swoją siłę: bez nich nie mogła ruszyć ko- 
tlownia w fabryce Poznańskiego, wymagająca gruntownego remon- 
tu. Na tym tle doszło nawet do otwartej temonstracji na Starówce. 

Stało się to w pierwszą sobotę po Wielkanocy, w dniu kiedy 
w dyrekcji fabrycznej Poznańskiego otwarto zgłoszenia „na warun- 
kach z dnia 6 grudnia“, jak wzmiankował tekst ogłoszenia. Wzmian- 
ka ta wywołała na nowo pasję robotników. Byli wprawdzie tacy, 
którzy stanęli w kolejce do zapisu, powoli posuwając się naprzód 
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pod czerwonym murem fabrycznym. Ale większość robotników spa- 
cerowała po Ogrodowej szydząc z ponurego ogonka. 

— [Idą do Poznańskiego po 
kaszę — mówił młody robotnik do 
robotnicy. 

— Po kaszę, patrzcie, po ka- 
szę — zaśmiewała się tkaczka 
i palcem pokazywała stojących w 
kolejce. — Śpieszcie się, bo za- 
braknie! Poznański sam wszystko 
"zje... 

Stasiakowa wpadła do Krau- 
zowej: i 

— Można? Dziecko tu wam 
podrzucę,,, 

— Gdzie to? Znów na wiec?... 

— Ja zaraz migiem wrócę... 
Ja tylko... 

Krauzowa wspominając pierw- 
sze lata swojego małżeństwa 
schyliła się nad kwilącym tłumoczkiem: 

— Czy aby nie chore... Małe to-to jak kocię. 

Stasiakowa wybiegła na ulicę. Tu zbierały się niezdecydowane 
grupy robotnie i robotników. | 

— Stoicie tu, a tam podpisują... Trza ich rozpędzić! — rzuca- 
ła się od jednych do drugich. 

— Kto ich tam rozpędzi, kiedy związki zadecydowały — po- 
wiedział jeden z robotników machając ręką z rezygnacją. 

— My decydujemy, nie związki... Jak możecie tak mówić!... 
Mało naszej krwi przelano, mało głodowaliście, mało dzieci pocho- 
waliście z Drewnowskiej, i tak wszystko puścić ?!... 

* Jakiś młodzik, elegant bałucki przeszedł z wyzywającą miną 
obok Stasiakowej, trącił ją łokciem i rzucił: 

— Ty... idź do swego aresztanta! 

Pochylił głowę tak, jakby chciał rzucić się na nią, lecz w tej 
chwili natknął się na zaciśniętą pięść Walczaka. Wówczas krzyknał 
na cały głos: 

— Ratunku, bandyci, mordują!... 

Nastrój ulicy zmienił się w jednej chwili. Grupa z Walezakiem 
ruszyła za uciekającym młodzikiem w stronę przecznicy, gdzie po- 
sypały się strzały, Jeden z robotników upadł. Reszta dopadła rogu 
i znikła za nim. Słychać było krzyki, strzały i tupot biegnących 
nóg. Robotnicy i kobiety wybiegali z domów. Zrobiło się nagle tło- 
czno. Cała gromada ruszyła w stronę,- skąd dobiegały odgłosy 
hćjki. (D. e. n.) 
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